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Ostry atak Bidault‘a na nowy rząd czeski

Spokój panuje w Pradze
Nie przerwano ani na chwilę pracy

K r a j  M / r o c a  «# o  n o r m a I ta ecy o  ± ą $ ciu
PRAGA (API). Nowy gabinet czechosłowacki złożył wczoraj wobec prezydenta Be­

nesza przysięgę na wierność konstytucji. Nowi. ministrowie przedstawieni zostali prezy­
dentowi przez premiera Goltwalda, który oświadczył przy tej okazji:

„Nie ulega dzii żadnej wątpliwości,, że próba uczyniona dla zniszczenia poprzednie* 
go rządu i rozbicia Frontu Narodowego była^rozpaczliwym atakiem przeciwko podstawom 
naszego państwa. Naród nasz odpowiedział na ten atak wspaniałymi manifestacjami jed­
ności, burzą gniewu i spontanicznym żądaniem usunięcia elementów reakcyjnych z rzą­
du, celem zabezpieczenia pokojowego rozwoju naszej ojczyzny.

Możemy z całą godnością odrzucić bezpodstawne deklaracje zagranicznych poiity* 
ków, którzy pragną pouczać nas o zasadach demokracji i parlamentaryzmu".

»’ O fiS  FABRYKANTÓW ŁÓDZKICH

W odpowiedzi na deklarąeiję pre­
miera Goitwalda prezydent Benesz 
podkreślił, iż zastanawiał się dość 
długo nad propozycjami, przedsta­
wionymi po dymisji popitzednich 
członków rządu.

„Doszedłem do wniosku — o-

Co. dbzien. tUAłl* 

Pozorny
głód mieszkaniowy

W wielu miejscowościach na I 
Ziemiach Odzyskanych odczuwa ] 
S ięg lód  mieszkaniowy*. Ep błiż: 
szytii jedńaTĆ' zapfepafiiu; - 2̂
tym zjawiskiem dochodzimy do : 
wniosku, że ten głód jest tylko , 
pozorny, wywołany tym, że go- ( 
spodarka, lokalowa, niestety, 
wciąż jeszcze szwankuje i na - w ie­
lu odcinkach.

Niewątpliwie, proces osiedle­
nia 5-ciu milionów Polaków na Za j 
chodzie musiał wytworzyć w , 
dziedzinie spraw mieszkanio- , 
wych stan zamiesza ia i chao­
su, który jednak ulegnie likwida 
cji' w miarę normalizacji sto­
sunków.

Wiele osób, zwłaszcza te, które 
przybyły w okresie „pionier­
skim", mieszka dziś „ponad 
stan". Nieliczna »odz:na zajęła po 
rentierskie mieszkanie,składające 
się z kilku wielkich komnat, jed­
nej kuchni i jednej łazienki. Miesz 
kania właściwie nie powinno się 
„parcelować", gdyż wspólne użyt­
kowanie kuchni czy łazienki pro­
wadzi zazwyczaj do nieporozu­
mień. Rodzina pracownicza mu­
si więc,, utrzymać śa-ią to wiel­
kie mieszkanie, broniąc często 
heroicznie każdej jego piędzi 
przed zakusami postronnych o- 
sób. Wielkie mieszkanie trzeba 
jednak opalić, oświetlić, podda­
wać remontom. To wszystko 
przekracza rodzinne możliwości 
budżetowe. <

Trudno obecnie np. we Wro­
cławiu poburzyć przestarzałe, do­
my czynszowe w dzieipfćy dwór 
pa Nadodrze * przytępić do bu­
dowy masowych, idealnych dom 
ków jednorodzinnych na wzór 
Sępolna czy Karlowie.

Trzeba jednak te sprawy roz­
wiązać. Dużą rolę odegrać tu 
może ustawa o czynszach, któ­
rej projekt rozpatruje obecnie 
komisja sejmowa. Czynsze są 
dziś niewspółmiernie niskie. Ko­
morne za duże mieszkanie wy­
nosi tyle, co cena puJełka papie 
rosów. W miarę uregulowania 
kwestii czynszów zniknie pozor 
ny głód mieszkaniowy. Osoby 
mające podwójne a nawet potrój 
ne mieszkania będą je musiały 
zlikwidować^ a rodziny mające 
mieszkania zbyt duże — odnająć 
część ubikacji, (zg)

świadczył Benesz — Iż powinienem 
przyjąć propozycję Pana, w prze­
ciwnym razie kryzys pogłębiłby się 
niebezpiecznie i doprowadziłby w 
konsekwencji do gwałtownego roz­
łamu w narodzie".

Klub parlamentarny partii socjal­
demokratycznej zadeklarował pełne 
poparcie dla rządu Gottwalda i 
wszedł do komitetu akcji Frontu 
Narodowego, utworzonego w Zgro­
madzeniu Narodowym.

, W łonie czeskiej partii socjal -  de­
mokratycznej przeprowadzono grun­
towną czystkę i usunięto z jej sze­
regów te elementy, które przeciw­
stawiały s|ę dotychczas jakiejkol­
wiek .współpracy z komunistami. W . 
najbUżsśycft dniach zwołany mą.-być.. 
nadzwyczajny zjazd partii.'

W Pradze utwórzoiiy został Cen­
tralny komitet przygotowawczy no­
wego Frontu Narodowego Czechów 
i Słowaków.

Bez jednej kropli krwi
Minister Bidault, przemawiając na 

posiedzeniu klubu korespondentów 
anglo -  amerykańskich zaatakował w 
pstrych słowach nowy rząd Czecho­
słowacji.

W odpowiedzi „Rude Pravo“ pi­
sze: „Podczas kryzysu politycznego 
w Czechosłowacji nie przelano ani 
jednej kropli krwi, podczas gdy 
francusko - niemiecka Legia Cudzo­
ziemska przelewa co dzień strumie­
nie krwi ludności Yietnamu i Afry­
ki Północnej, a przeciwko robotni­
kom strajkującym dla poprawy 
swej stopy życiowej, rzuca się zmo­
toryzowane oddziały a nawet arty­
lerię i uczestników strajku ostrze- 
liwuje się z karabinów maszyno­
wych".

W Pradze i całej Czechosłowacji

„Nie chcemy 
czyścić miasta"

BREMA. (API) —  Internowani w 
obozie Riespott aktywiści hitlerow 
ścy zgłosili protest przeciwko zmu­
szaniu ich do pracy przy czyszcze­
niu miasta oraz żądanie odpowied­
niego wynagrodzenia za wykonywa 
ną pracę.

Zastępca przewodniczącego sena- 
.tu Bremy, Karstadt, do którego pro 
test ten był skierowany, oświadczył, 
iż jest on nowym dowodem bezczel­
ności hitlerowskiej, Internowani 
hitlerowcy odsiadują karę za tego 
rodzaju przestępstwa i zbrodnie, wo 
bec których wszelka łagodność by­
łaby niewskazana. Nie mają oni 
prawauzysUwamażadnych^^ądań.

Dziś u> numerze
Wielkość 
Odry i Szczecina

Cz. Ostańkouiicza
na s i r . 3-ej.

życie szybko wraca do normalnego 
stanu.

Proces fabrykantów łódzkich, prowadzących poszczególne fabryki pod 
czas wojny, jest pierwszym procesem tego rodzaju w Polsce. Główny 
oskarżony Sudeck Harald Reichsdeutsch (w okularach) w czasie zezna­

nia. Tłumaczy tłumacz przysięgły Fajnherg

Z a  z g o d a  iWielkiej  B r y t a n i i

TRANSJORDAN1A
dąży do anektowania Palestyny
NOWY JORK. (API) — „New York Herald Tribune" donosi, że 

król Transjordanii Abdullab bada możliwoSci przyłączenia Palestyny 
do Transjordanii. Wiadomość ta podaje, że Wielka Brytania popiera 
dążenia transjordanii w tej sprawie.
f A jszkalony nbecnie..-w Transjordanii
rabami palestyńskimi, którzy w o - j przez oficerów brytyjskich wkro\ 
kreślonym “terminie mają zażądać ożyłby na terytorium Palestyny, a- 
„opiekił Transjordanii nad sobą i nektował ją i postawił świat przed 
oddać Się pod panowanie króla Ab- | ; "   ̂ L ' ?- ym. 
dullaha. Specjalny legion arabski Termin tego przedsięwzięcia żo-

Czeska partia narodowo-socjalistyczna
popiera rząd Gottwalda

i zapowiada czystkę, swych szeregów
PRAGA (PAP). Dziennik;. „Svobod 

ne Slovo“  zamieścił na pierwszej 
st-Eoniicy odezwę komitetu wykonaw­
czego partłd/narodowo -  socjalistycz­
nej do wszystkich członków partii, 
podpisaną przez 35 czołowych jej 
działaczy m .. Iri. '  przewodniczącego 
Zgromadzenia Narodowego Józefa 

Davida 1 dwóch nowych ministrów 
dr. Slechty i dr. Neumana.

Odezwa stwierdza, iż kierowni­
ctwo partii od dłuższego już czasu 
coraz bardziej odbiegało od pro­
gramu socjalistycznego i prowadzi­
ło politykę sprzeczną z ideałami 
republiki ludowo - demokratycznej. 
W ten sposób przywódcy partii 
oderwali się od członków, którzy 
w większości rekrutują się spo­
śród drobnych ludzi ffracy. Re­
zygnacja przedstawicieli partii w 
rządzie wywołała poważny kryzys 
polityczny, który mógł mieć nie­
obliczalne następstwa. Tego rodza­
ju polityka — stwierdza dalej odez

wa — pozbawiła przywódców par­
tii prawa do dalszego kierowni­
ctwa.

Mąm rządu rra n s H ip
u Prezydenta B.P.

WARSZAWA (PAP) Dnia 27 bm. 
premier rządu -ludowej ‘ republiki 
Rumunii dr Petru Groza, wraz z 
członkami rumuńskiej delegacji rzą­
dowej,' ministrami: spraw, zagra­
nicznych Anna Pauker, spraw we­
wnętrznych Teohari Georgescu, in­
formacji Octav Liwezeanu i sztuki 
łon Pas, złożył wizytę Prezydento­
wi Rzeczypospolitej. W rozmowie u- 
czestnięzył minister spraw zagra­
nicznych RP Zygmunt Modze­
lewski. Gościom rumuńskim towa­
rzyszyli ambasador Rumunii w  War 
szawie p. łon Raiciu i ambasador 
RP w Bukareszcie dr Piotr Szymań- 
ski.

Aby buło w domach iaśniei

Żarówki ukażę się znów
n a  u * n i n t i m  r i j f n f t u

WARSZAWA. (PAP) — Szybki 
wzrbst produkcji przemysłu pań 
stwowego umożliwi w  najbliż­
szym czasie rozszerzenie wolnej 
sprzedaży żarówek.
Produkcja zaplanowana na rok 

bieżący wyniesie 11 milionów 
sztuk, Do końca kwietnia br, otrzy 
mamy ponadto około 2,7 miliona ża 
rowek importowych. Podjęte zosta­
ły rówąież kroki w kierunku zape­
wnienia dostaw dalszych 5-ciu mi­
lionów sąfcjk jeszcze w roku bież. 
W ten sposób zbliżamy się do mo-1

mentu, w  którym pokryte będzie 
-całkowite zapotrzebowanie * rynku, 
szacowane na 18 do 19 milionów 
sztuk rocznie.

Wolną sprzedaż żarówek, prowa- 
j  dzona już w. sklepach państwowych 
na terenie Katowic i Łodzi, zorga­
nizowana będzie w Warszawie w 
5-ciu punktach — w śródmieściu, 
na Pradze, Żóliborzu i Mokotowie.

Ogółem w całym kraju zaplanowa 
no na I-sze półrocze wolną sprze­
daż 230-tys. sztuk żarówek.

stał podobno ~ \
wycofaj:ia się wojsk br.yiyjekrch; •» • 
k$aju.

Dzier nM;
‘Transjc i gotów jest lągjjWs •
tować '
wszystl »v,i ;v.
dzą się n& se>
gą mu w jego realistę#. *

Korespondent. United Prr>^$ do­
nosi w związku z tym, że ostatnio 
podczas pobytu w Londynie premio 
ra Transjordanii omawiana była 
sprawa opanowania Palestyny ż 
brytyjskimi .mężami stanu.
: NOWY JORK. (PAP) — Wielka 

Brytania zawiadomiła Komisję Pa­
lestyńską OZN, że godzi się na apro 
wizację Palestyny jedynie do; dnia 
zakończenia swego mandaty} tj. ,do 
15 maja br. Po tym terminie odpo­
wiedzialność ża dostarczenie żyw­
ności mieszkańcom tego kraju, win­
na przejąć Komisją Palestyńska,

Komisja róż wazą obecnie sprawę 
finansowania zakupów na ten cel, 
przy czym wyśunięto szereg róż­
nych wniosków,

JEROZOLIMA, (PAP) ^  Organi­
zacja żydowska Irgun Zwaj Leymi. 
rozpoczęła zbiórkę funduszów na 
broń r żywność dla^walczących od­
działów żydowskich. Zbiórka jest 
prowadzona kolejno we wszystkich 
domach zamieszkałych przez. Ży­
dów.

SATYRA POLITYCZNA

Uchwały frankfurckie przepoło­
wiły Niemcy.



wyprodukowaniu 10 -  tysię^^ic j 
węglarki, załoga fabrg-.y' otrzyn 
mała ód- ministra F^zęmyslu i 
Handlu Minca, depeszę następują 
cej treści:

„W związku z wykonaniem 10- 
tysięcznej węglarki od chwili wy 
Zwolenia i odbudowy fabryki — 
przesyłam serdeczne pozdrowie­
nia dyrekcji, robotnik »- i przo­
downikom pracy, inżynierom i 
technikom Państwowej Fabryki 
Wagonów, sztandarowego zakła­
du przemysłu polskiego na Zie­
miach Odzyskanych. Nie ma wąt 
pliwości, że sławna załoga JPa- 
fawagu" wykona wszystkie zada 
nia postawione przez Rząd*'.

Zwolnieni 
na »siowo honoru«
BERLIN (PAP) Władze brytyjskie 

podały oficjalnie do wiadomości, że 
członkowie organizacji hitlerowskich 
internowani w  obozach w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec, 
mają być zwolnieni na słowo hono­
ru, chyba, że brytyjscy urzędnicy 
bezpieczeństwa będą uważali zwol­
nienie takie za niewskazane. Komu­
nikat stwierdza, że „nie ma praw­
nych ani moralnych podstaw do dal 
szego przetrzymywania tych hitle­
rowców w obozach odosobnienia, 
Chyba, że zaistniałoby niebezpieczeń 
stwo zbiegnięcia przed sprawiedli­
wością".

.Według opublikowanego komuni­
katu, z obozów zwolniono od grud­
nia ub. roku ponad trzy i pół ty­
siąca niższych szarżą SS-manów, a 
W najbliższym czasie przewiduje się 
zwolnienie dalszych 6.145 hitlerow­
ców1. Komunikat zapowiada przepro­
wadzenie „starannego śledztwa" w 
każdym poszczególnym wypadku.

Przemówienie prem. Cyrankiewicza i prem. Grozy
WARSZAWA. W  obecności premiera Republiki Ludowej 

Rumunii i prezesa Rady Ministrów Cyrankiewicza podpisano 
w sali rycerskiej Prezydium Rady Ministrów umowę o  współ* 
pracy kulturalnej między Polską a Rumunią. Ze strony Polski 
umowę podpisali min. oświaty Skrzeszewski i min. Rzymow­
ski, ze strony Rumttnii, —  minister informacji Liyczeanu i 
min. sztuki Pasem. Umowa została napisana w językach ru­
muńskim i polskim.

Po podpisaniu umowy wygłosili 
przemówienia premier Cyrankie­
wicz i premier Groza.

Premier Cyrankiewicz powiedział 
m. in» „Nasz rząd i naród polski z 
dużą radością patrzą na zacieśnia­
nie się więzów współpracy między 
obu narodami. Dowodem zacieśnie­
nia się tej współpracy jest pakt, pod 
pisany w dniu dzisiejszym. Przyjaźń 
między przedwrześniowymi rządami 
Polski i Rumunii miała formę i treść 
polityczną złą i fałszywą. Forma zo­
stała zmieniona poprzez przemiany 
ustrojowe, pozostała teraz treść, żywa 
treść przyjaźni między obu naroda­
mi. Zadaniem obu rządów obecnie

jest pogłębienie tej przyjaźni na 
wszystkich odcinkach życia. Wierzy 
my, że ten dzisiejszy pakt będzie 
pierwszym krokiem do dalszego za­
cieśnienia współpracy między obu 
narodami".

W odpowiedzi premier Groza po­
wiedział, że droga, którą obecnie 
kroczą oba narody to droga ku lep­
szemu jutru przyjaźni i współpra­

cy między wszystkimi narodami mi­
łującymi pokój. Umowa kulturalna 
kładzie podstawę wzajemnego poz­
nania się narodów rumuńskiego i 
polskiego. Poznanie to było w 
czasach przedwrześniowych unie­
możliwione przez tych, którzy te 
narody prowadzili.

Idea demokracji przyczyni się do 
wzajemnego poznania się. Ci, któ­
rzy się znają, kochają się, ci któ­
rzy się nie znają — nienawidzą się 
wzajemnie. Ta idea, która przewo­
dzi dzisiejszej umowie nakłada wiel 
kie obowiązki na tych, którzy mają 
realizować poszczególne punkty u- 
mowy. Życzę powodzenia w pracy 
tym wszystkim, którzy są powołani 
do realizacji podpisanej dziś umo­
wy.

Ogromny pożar w Tokio
MOSKWA (PAP) 

TASS donosi z Tokio, ;
Agencja 

iś w gma-

Noty ZSRR w Paryżu, Londynie i Waszyngtonie

o konferencji praskiej
MOSKWA (PAP) Ambasadorowie 

Związku Radzieckiego w Paryżu, 
Londynie i Waszyngtonie złożyli 
ministrom spraw zagranicznych 
Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych noty, w których wy­
rażone jest stanowiska rządu ra­
dzieckiego w sprawie wspólnej de­
klaracji w  kwestii Niemiec, powzię­
tej na konferencji praskiej. .

Nota stwierdza, że rząd ZSRR 
zgadza się ze stanowiskiem rzą­
dów Czechosłowacji, Polski i Ju­

gosławii o konieczności konsulta­
cji okupujących Niemcy mocarstw 
z rządami innych państw sojusz­
niczych na tematy niemieckie, 
zgodnie z deklaracją czterech mo­
carstw z 5 lipca 1945 roku Rząd 
ZSRR zawiadamia również, że po­
dziela poglądy, wyrażone w dekla 
racji ministrów spraw zagranicz­
nych trzech państw słowiańskich, 
ogłoszonej na zakończenie konfe­
rencji praskiej w sprawie Nie­
miec.

W  a  I t a c e  o ś i w i a t S c m  s i  •

,W moim gabinecie nie byłoby Marshalla”
WASZYNGTON (PAP) W uzupeł­

nieniu podanej wczoraj wiadomości 
o oświadczeniu Wallace'ą, złożonym 
ńa posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych izby reprezentantów w 
sprawie Marshalla, korespondent 
PAP donosi:

Zjawienie się Wallace‘a przed ko­
misją było, sądząc po ilości przed­
stawicieli prasy i gości obecnych 
na sali obrad, wydarzeniem więk­
szym, niż zeznania samego sekreta­
rza stanu Marshalla. Na posiedze­
nie komisji przybyło ponad 600 o- 
Sób, w tym 70 przedstawicieli pra­
sy krajowej i zagranicznej, co na­
wet na stosunki amerykańskie jest 
Cyfrą rekordową. W ostatniej chwi-

W  IADOMOSCI
G o spo d a r c ze

Kapitanem statku sowieckiego 
*Askold!,H który zawinął do Gdyni 
po  węgiel polski, jest kobieta, Anna 
SzeptLnina.

— ' Statek brytyjski „Eastern Prln- 
£9" przywiózł 820 zdemobilizowanych 
repatriantów do Gdyni.

— V/ przyszłym tygodniu nadejdzie 
B Norwegii pierwszy transport świe 
iyoh śledzi, które będą solone i becz 
kowane w  solam i szczecińskiej. Prze 
widziane są transporty po 1.000 t. 
miesięcznie.
FRANCJA

W Paryżu odbył się • kongres rol­
ników, który powziął uchwały w obro 
ńle swego stanu, jak zniesienie dani 
ny nadzwyczajnej, obniżenie podat 

bu gruntowego oraz zwrotu ekwiwa­
lentu za zdeponowane 5000 • franko 
w e bilety;

Płynq śledzie
WARSZAWA (SAP). — Wobec zwięk 

Won ego zapotrzebowania na ryby i 
wodzie w okresie przedwielkanoonym, 
państwowa Centrala Rybna zamówiła 
ifftiększą ilość śledzi w Norwegii.

Pierwszy większy ładunek śledzi spo 
ttzl cwany jest z początkiem marca, na 
tftępne transporty przybywać będą z 
(Norwegii do portu szczecińskiego re­
gularnie co  dwa tygodnie.

SŁOW O POLSK IE Nr 58 Sir. Z

li przed wystąpieniem Wallace‘a 
cofnięto zakaz filmowania jego 
przesłuchania . i na sali znaleźli się 
przedstawiciele . wszystkich więk­
szych towarzystw filmowych.

Gdy Wallace złożył swe oświad-5 
ćzenie, w którym, jak wiadomo, o- 
stro skrytykował plan Marshalla, 
członkowie komisji zasypali go gra­
dem prowokacyjnych pytań w na­
dziei, że uda im się wykorzystać 
niektóre odpowiedzi przeciwko nie­
mu. Nadzieje te spełzły jednak na 
niczym, gdyż Wallace potrafił do­
skonale odparować wszelkie pod­
stępne pytania.

Charakterystyczna dla przebie­
gu przesłuchania może być wymia­
na zdań między Wallace'em a 
skrajnie reakcyjnym kongres ma- 
nem republikaninem Lodgem na 
temat stosunków amerykańsko - 
radzieckich. Lodge zapytał Walla- 
ce‘a, co by uczynił jako prezy­
dent USA gdyby ministr' ~ ie

Spraw zagranicznych i obrony za­
wiadomili go, że Związek Radziec­
ki zagraża bezpośrednio bezpie­
czeństwu Ameryki. Gdy Wallace 
odpowiedział: „Wydałbym odpo­
wiednie zarządzenia obronne" — 
Lodge oświadczył: „Marshall i
Royall to właśnie powiedzieli Tru 
manowi". Na to Wallace z miejsca 
zareplikował: „No, tak, ale w
moim gabinecie nie byłoby ani 
Marshalla, ani Royalla".

chu klubu dziennikarzy zagra­
nicznych wybuchł pożar, który 
przeniósł się na skutek silnego 
wiatru na znajdujący oię w po­
bliżu drewniany budynek zajmo 
wany przez sekretariat prezy­
dium rady ministrów.

Z powodu braku wody straż 
ogniowa nie była w stanie opa­
nować pożaru. Gmach sekretaria 
tu spłonął doszczętnie, przy czym 
ogień zniszczył wszystkie akta 
przechowywane w sekretariacie. 
Straty oblicza się na wiele mi­
lionów jen.

Boscle n iiiso i
w  W a r s z a w i e

Nie po raz pierwszy odwiedza 
ją stolicę Polski cficjalni, przed­
stawiciele Rumunii.

Królowie rumuńscy przybywa* 
li do międzywojenrcj Poiski, w  
celu zawierania tajnych poro­

zumień i sojuszów, które były ni 
czym innym, jak ogniwami w 

łańcuchu najeżonego bagnetami 
„kordonu sanitarnego**, wymie­

rzonego przeeiv7 najbliższemu s.-t 
siadowi. Związkowi Radzieckie­
mu, którego ludy w  ciężkim trą­
dzie 1 samozaparciu budowały 
pierwsze na świecie państwo no- 
cjalistycznc.

Jakże odmienny charakter po­
siada obecna wizyta przedstawi­
cieli Republiki Rumuńskiej w sto 
licy demokratycznej Polski.

Premier i ministrowie, którzy 
dziś przybyli do Poiski, repre­
zentują nie tylko rząd rumuń­
ski. Są oni przede wszystkim 

przedstawicielami ludu rumuń­
skiego. Przybyli do stolicy Pol­
ski, którą w ruiny zamienili ro­
dacy byłego króla rumuńskiego 
Michała Hohenzollerna. Przyby­
li do stolicy Polski, której lud 
udowodnił,, że potrafi nie tylko 
bohatersko ginąć w obronie oj­
czyzny, ale równic bohatersko 
żyć i pracować nad odbudową 
zburzonej stolicy i zniszczonego 
kraju. I nikt lepiej, niż lud pol­
ski nie rozumie uczuć zaprzyjaź­
nionego ludu rumuńskiego, któ­
ry pozbywszy się swego władcy- 
kapitalisty, pozbywszy się całej 
kamaryli dworskiej, wylęgarni 
wszelkich intryg imperialistycz­
nych i różnych formacji faszy­
stowskich w rodzaju osławionej 
„Żelaznej Gwardii**, przystąpił 
do pokojowej budowy nowego, 
socjalistycznego pańsłwa.

nur ni c lm ffle rze  M o i  czarnego handlu
BERLIN łPAP) W trakcie procesu 

niemieckiego dentysty dra Raabe, 
który zamordował kaprala wojsk a- 
merykańskich Claycomba, wysżło na 
jaw, że żołnierze amerykańskiej po­
licji wojskowej uczestniczyli w du­
żych transakcjach na czarnym ryn­
ku. Pośrednikami w tych intere­
sach byli wartownicy niemieccy, po­
zostający na służbie amerykańskiej, 
a nielegalne transakcje odbywały 
się również w koszarach tych war­
towników.

Zamordowanie kaprala- Claycom­
ba nastąpiło także w wyniku za­
targu, jaki powstał między nim a 
oskarżonym dentystą z powodu czar 
nogiełdziarskich rozrachunków.

Amerykańskie władze wojskowe 
zagroziły swoim żołnierzom, że będą

ich natychmiast odsyłały do USA 
w razie stwierdzenia udziału w nie­
legalnym handlu.

UWAGA ROLNICY!
ZNANA OD 45 LAT

„C EN TR A U H A "- Michałowskiego
odżywcza domieszka do pasz dla świń, bydła 
i drobiu. Zapobiega chorobom.
Do nabycia w aptekach, drogeriach, Spółdziel­
niach Rolniczych, sklepach nasiennych*. Wy­
strzegać się naśladownictw.
Zakłady Chemiczno - Przemysłowe „CENTRA 
LINA", Łódź, Piotrkowska 39, te!. 188-96. K-813

Z  tamtej strony Odry

Tajemnica więzienia w Słraubing
W małym miasteczku bawar­

skim Straubing w amery­
kańskiej strefie okupacyjnej jest 
więzienie, o którym nie lubią mó 
wić Amerykanie. Więzienie, to 
cieszy się nieszczególną opinią: 
ktokolwiek wejdzie w jego mury, 
rzadko z nich wychodzi.

Przed niedawnym czasem po­
dróżowała po strefie amerykań­
skiej. wycieczka dziennikarzy ra­
dzieckich. Dziennikarze ci, chcie­
li się przekonać, ile też prawdy 
mieści się w  plotkach i domy­
słach, krążących wokół szarych 
murów więzienia w Straubing.

A  plotki te były dosyć osobli­
we, skoro zajął się nimi sam mar 
szalek Sokołowski i złożył gen.

Clay(owi .specjalny protest. Mó­
wiono bowiem, że ■ v Straubingu 
więzi się bezprawnie i bezpodsta 
wnie obywateli radzieckich.

en. -Clay, rzecz jasna, odpo- 
^  wiedział, iż nic mu nie wia­
domo o rzekomym przetrzymy­
waniu w Straubing obywateli ra­
dzieckich, aresztowanych za chęć 
powrotu do kraju. Ale właśnie 
dlatego dziennikarze radzieccy 
postanowili przekonać się naocz­
nie, ile jest w  tym prawdy.

Intuicja ich nie zawiodła. Ame 
rykański komendant więzienia 
w  Straubing przyznał, że jest 
tam 233 więźniów spośród DP — 
Rosjan, Ukraińców, Białorusi­
nów, Łotyszów i Estończyków. 30

spośród nich skazanych jest na 
śmierć i czeka na egzekucję.

Dziennikarze jednak zdołali się 
porozumieć bezpośrednio z więź­
niami i na podstawie tych roz­
mów okazało się, że w Straubing 
są liczni więźniowie, nie objęci 
w ogóle rejestrem więziennym. O 
tych więźniach zamilczał komen­
dant więzienia.

Więźniowie z Straubing prosili 
dziennikarzy radzieckich o inter 
wencję w ich sprawie. Oświadczy 
li, że siedzą za kratami już od 
wielu miesięcy; co pewien czas 
przybywa nowa partia, a inną od 
syla się w niewiadomym kierun­
ku.

W Bawarii nadal bez zmian.

W najbliższych dniach rusza O M N I B U S
._______________ . ________________________________________________________________________________________ KI 000

P  stylu telegraficznym
©  CZECHOSŁOWACJA Premier 

Gottwald i  min. Masaryk przyjęli 
członków delegacji państw słowiań­
skich, którzy przybyli do Pragi na 
kolejne posiedzenie komitetu ogólno- 
słówiańsklego. Na przyjęciu wygłosił 
przemówienie m. im. wicemarszałek 
Sejmu Polskiego — Barcik owaki.

Q  AUSTRALIA. 13 generałów au­
stralijskich zwróciło się do rządu fe­
deralnego z wnioskiem o wprowadze­
nie obowiązkowej służby wojskowej, 
jako jedynego skutecznego . środka 
obrony kontynentu australijskiego

Q  NIEMCY. W miejscowości Wa­
rne lin dokonano egzekucji na 15 
zbrodniarzach hitlerowskich, skaza­
nych na karę śmierci za swoją dzia­
łalność w obozach koncentracyjnych 
w Reven®brueok i Pforzhełm.

— Dom Kultury radzieokiej w Ber­
linie zwany „Domem otwartych 
drzwi" obchodzi pierwszą rocznicę 
swego istnienia. Prawie połowa osób 
odwiedzających Dom Kultury repre­
zentuje klasę robotniczą.

— 2 marca nastąpi otwarcie Tar­
gów Lipskich, w których weźmie u- 
dziat około 100 firm zagranicznych. 
Na targi przybędą delegacje handlo­
we z 12 państw europejskich.

Q  WĘGRY. W Budapeszcie rozpo­
czął się proces grupy dyrektorów to­
warzystwa akcyjnego Nitro -  Chemia. 
Oskarżeni odpowiadają za uprawianie 
szpiegostwa gospodarczego i wywożę-? 
nie za granicę cennych przedmiotów. 
Popełnione przez nich przestępstwa 
nazwano w akcie oskarżenia zdradą 
stanu.

Q  MEKSYK. Meksykańskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych opubli­
kowało komunikat stwierdzający, że 
rząd nie zamierza zmieniać swego 
stanowiska wobec reżimu gen. Fran­
co w Hiszpanii. Komunikat wydano 
w związku z rezolucją zrzeszenia izb 
handlowych Meksyku, domagającą się 
wznowienia stosunków dyplomatycz­
nych między obu państwami.

— W dniach od 22—27 mayca od­
będzie się w Meksyku trzeci kongres 
konfederacji państw Ameryki Łaciń­
skiej. Na kongres ma przybyć gene­
ralny sekretarz Światowej Federacji! 
Zw. Zaw. Louis Saillant.

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
donosi z Monachium, że do końca 
marca będzie sporządzony akt o - 
skarżenia przeciwko Emmie G oe- 
ring. Stanie ona przed sądem dena- 
zyfikacyjnym  za należenie do partii 
hitlerowskiej.



W i e l k o ś ć  v  i  . |  i  o z c z e d n u
le iy jedynie w łqczności t  zapleczem słowiańskim

Stoimy twardą stopą nad Odrą. Nie dyskutujemy, dlaczego Odra jest 
polską. Jest w tej naszej straży nad Odrą świadomość o nieodwracalno­
ści historycznego faktu powrotu polskich ziem do Polski. Jest sentyment 
do rzeki, która jak fosa ochronna odgradza nas od Niemiec.

Rzadko, niestety, czyta się w prasie uzasadnienie gospodarcze, wyka­
zujące dlaczego przeznaczeniem tej rzeki jest jej polskość. Wykazanie, 
że tylko w naszych rękach staje się ona częścią wielkiej drogi trans- 
kontynent&lncj: Bałtyk — Morze Czarne.
WIELKI AWANS POLSKIEJ ODRY 
Mj trzask, jaki na temat Odry podno 
■■ szą Niemcy w prasie czytywanej 

przez Amglosasów, przemilcza fakt ko 
losalnego awansu, jakiego doznała Od 
ra od czasu przejęcia, jej dorzecza 
przez administrację polską. Za „cza­
sów okupacji niemieckiej, kiedy część 
tego dorzecza była przecięta granicą
— Odra pełniła rolę drugorzędnej dro­
gi wodnej Berlin — Szczecin i Berlin
— Zagłębie. W głównym, środko­
wym biegu rzeki, w miejscu, gdzie 
Warta wraz z Notecią wpada do Od­
ry — nde było prawie żadnego ruchu.

Dziś, właśnie Warta, Noteć i kanał 
bydgoski łączą Odrę z Wisłą, a więc 
1 z neutralnymi okręgami kraju, któ 
ry administruje całym je j dorzeczem.

POTĘGA WYPŁYWAJĄCA 
Z  ̂REALIZACJI BUDOWY KANAŁU 

ODRA — DUNAJ

T refttat p o l s k o  -  czechosłowacki z 
czerwca 1947 r. „Skazał Odrę na 

wielkość1'. Przypadający na Polskę 
koszt budowy, polskiego odcinka, wy 
noszący niespełna 7 miliardów zło­
tych, jest stosunkowo bardzo mały. 
Musimy wybudować 50 km kanał od 
Koźla do granicy •czechos.owaekie^.

Koszty pokryją się w bardzo krót­
kim ozasle, bo gwarancje to nie tylko 
taniość rzecznego transportu, (70 proc. 
mniejsza, niż koleją) ale, co najważ­
niejsze, otwarcie nowych rynków aby 
tu dla naszego węgla na Bałkanach J 
opłaty za tranzyt z  krajów zaplecza 
portu szczecińskiego, jakimi Są Cze­
chosłowacja. Austria, Węgry, Jugosłe 
wia 4 Rumunia.

PLANY I PRACE
U  ad rozbudową urządzeń porto- 
1* wych, taboru oraz usprawnie­
niem -arterii rzecznej dla statków o 
wyporności 650 ton (w przyszłości 
1*000 ton) pracuje się od początku ro
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ku 1946. Porty mimo kolosalnych ani 
szczeń wojennych ■ doprowadzono już 
w roku ubiegłym do takiego stanu,

difi nad przeprowadzeni em kanału aż 
do Kostrzynie, co  przyniesie opróoz 
usprawnienia komuimlkacjii dodatkowy 
zysk Polsce — 400 KWh milionów e- 
nergii elektrycznej pocżnie.

Wszystkie plany i obliczeń iâ  przebu 
do wy śluz, mostów, przepus tów i ka­
nałów są dostosowane do statków 
1000 tonowych.

P rzekształcenie Odry przez historią 
Nowej Polski z rzeki m ało waż­

nej dla gospodarki niemieckiej na 
wielki szlak europejski, podniosło 
port szczeciński do Wielkiego znaczę 
nia. Nie jest już on ubogim krewnym 
Hamburga, Bremy i Lubeki.

Port, którego naturalny rozwój ha­
mowała celowo nie potrzebująca go 
Rzesza Niemiecka, władze polskie prze 
budowli ją dziś i  unowocześniają. S.zcze 
ciii musi stać .się oknem na świat dla 
wszystkich Słowian, mieszkających w 
dorzeczu Odry i Dunaju.

.Nie tyle zniszczenia wojny, co ko­
nieczność uzyskania olbrzymiej prze­
lotności portu wymaga kolosalnej pra 
cy, kapitałów, a przede wszystkim 
czasu. Przy wysiłku, na jaki naród 
nasz zawsze było stać w takich wypa 
dkach i przy pomocy bratnich naro­
dów Słowiańskich, stanie się on na 
pewno czynnikiem decydującym o

Po reorganizacji Związek Samopo 
mocy Chłopskiej podjął energiczną 
akcję w kierunku maksymalnego 
podniesienia produkcji rolnej. Jeżeli

Gospodarka rolna
r o z s z e r z a  rsienąg s w e §  §»ro«iw8ic§i

że jesień roku 1948 powinna przy­
nieść zakończenie prac. Między Inny 
ml ukończono zbiornik w Tarnawę, 
rozbudowano kompleks zbiorników w 
Dzierźnie i rozpoczęto Olbrzymią bu­
dowę w Mianowie. Odra poczynając 
od Koźla do  Rzędzina (10 km od Wro 
cławia) jest już skanalizowana i spla 
wna dla statków. Prowadzi się stu-

odróżnimy Związek Samopomocy 
Chłopskiej od spółdzielczości przez 
ten Związek patronowanej, to dzia­
łalność tych dwu — zresztą tylko 
pod względem osobowości prawnej 
odmiennych instytucji polegać bę­
dzie: Związku — na wychowaniu 
ideologicznym i dokształcaniu facho­
wym rolników, Spółdzielni — na ak­
cji gospodarczej.

Doniosłą jest rola Spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej w  kierunku 
zwielokrotnienia produkcji roślin 
przemysłowych i specjalnych. Zrze­
szenia branżowe poprą tę produkcję 
nie tylko w postaci pouczeń co do 
ich uprawy, ale dostarczą producen­
tom nasion a zarazem zapewnią zbyt 
całej produkcji.

Pońiże; podane zestawienie uwi­
dacznia powierzchnię uprawną roś­
lin przemysłowych sprzed wojny 
i obecną w ha:

Widzimy więc, że uprawę buraków 
cukrowych w porównaniu z rokiem 
1938 podwajamy. Powierzchnia u- 
prawy roślin włóknistych i oleistych 
nie odbiega już bardzo od stanu 
przedwojennego, co upoważnia do 
wniosku, że w ramach planu trzy­
letniego również uprawę tych roślin 
doprowadzimy do stanu powyżej 
przedwojennego, (żgt)

Międzynarodowe Targi Poznańskie
torują drogę polskiej wytwórczości na rynki zagraniczne

O gólna tendencja centraliza- 
cyjna wpłynęła na powierze­

nie Międzynarodowym Targom 
Poznańskim w oparciu c ich 20- 
letnie doświadczenie nowęj, do­
niosłej i odpowiedzialrej roli or­
ganizowania udziału Polski w  tar 
gach zagranicznych. MTP zorga­
nizowały już w  roku ubiegłym z 
wielkim sukcesem oficjalny u- 
dział Polski na targach między­
narodowych w Paryżu, Pradze, 
Zagrzebiu, Sztokholmie i Płow- 
diwie.

Obecnie organizują MTP w y­
stawę polskiej wytwórczości na 
targach brukselskich (17—-28-go 
kwietnia rb.) i w targach parys­
kich (1—17-go maja).

Na tych targach reprezentują 
swoje eksponaty polski przemysł 
węglowy, drzewny, papierniczy, 
włókienniczy, chemiczny,. metalo­
wy, mineralny, spożywczy, farma 
ceutyczny i konserwowy.

W ramach oficjalnego udziału.
Polski w  Brukseli i Paryżu 

wezmą prawdopodobnie udział

związek gospodarczy „Społem" 1 
wydział zagraniczny Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik", a w tar 
gach paryskich także i firmy pry 
watne.

Zadanie MTP polega na zgro­
madzeniu eksponatów krajowych, 
na załatwieniu formalności cel­
nych i wysianiu ich za granicę. 
Wybudowane dekoracyjno stoi­
ska w odpowiedni sposób zapre­
zentują wytwórczość polską i za­
interesują nią zagranicznych kup 
ców z wielu części świata, (żgt)

równowadze gospodarczej Europy.
O.zywpicie, odbudowa Szczecina taił 

si pot; vać dłużej, tym bardziej, że 
władze polskie objęły port w  sw oje 
.posiadanie zaledwie przed kilkoma 
miesiącami.

CZESŁAW OSTANKOWICZ

1938 1948
Buraki cukrowe 110.700 220.000
Cykoria — 6.000
Rośliny oleiste 109.170 80.000
Rośliny włókniste 72.245 70.000
Rośliny specjalne — 14.010

Cenne akta archiwalne 
uj makulaturze

WARSZAWA (SAP).' — Ministerstw* 
Ziem Odzyskanych i Min. Przemysłu
i Handlu wydało zarządzenie, zobowłą 
żujące dyrektorów fabryk papieru da 
Zietniach Zachodnich do Zwracania u- 
wagi na rodzaj makulatury, którą 
się przyjmuje do przemiału produkc^j 
nego.

W razie natknięcia się na akta ar* 
chiwalne, należy je  zgłosić do Miąy 
Oświaty. Zarządzenie to ma na ce|| 
zabezpieczenie wszelkich aktów airc&l 
walnych od zniszczenia.

Nagły mróz. 
opóźnia nowalijki

W chwili obecnej na wszystkie waF* 
rżywa jest tendencja zwyżkowa, po­
nieważ zmniejszył’ się dowóz na sku­
tek mrozów. Z chwilą ustania mroził, 
ceny warzyw, których zapasy są ol­
brzymie, spadną na łeb na szyję. Go-4 
rzej będzie z nowalijkami z inspek­
tów, ponieważ ostatnie mrozy zaszko 
dziły inspektom i wielu idh właścicie
ii w  tej chwili ^obsiewa szkła" na nj6> 
wo. Najbardziej ucierpiały wczesny 
rozsady pomidorów, kalafiorów tbpV 
Inspektowe jarzyny będziemy mieH 
dopiero pod koniec marca lub z począt 
kiem kwietnia.

Ostatnie mrozy zaszkodziły równie® 
wrażliwszym drzewom owocującym^ 
jak gruszki, śliwki, morele i  brzoskwt 
nie, ponieważ podczas ciepłego ok-EgT 
su poprzedzającego mrozy, soki w  
drzewach już ruszyły. Zapasów jaM 
błek mamy jeszcze; bardzo dużo.. 
starczą one do noi v;; i .
n a -ich  nie będzie wyższa.

D z i e ń  f i  i n r  { l o l f k i a m i  
u j  j Ó a n i i

Poselstwo R. P. w ux>-: *r#
chęcone k i lk o m a li den v rui j 
krótkometrażowych. iilmów 
na prowincji duński ąj," postjanowilóf 
urządzać stałe pokazy filmów .poł* 
akich w  stolicy Danii.

Na pokaz przybyli przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, świata kul: 
turałnego i  gospodarczego. Niezwyk 
le licznie była reprezentowana pra .̂.* 
sa krajowa i zagraniczna.

Po pokazie napłynęły do poselstwa*; 
R. P. liczne oferty na eksploatacji 
polskich filmów, nie tylko w Dantllr’’ 
ale w całej Skandynawii. Poza tym' 
szereg szkół zgłosiło się z prośbą o  
wypożyczenie polskich filmów.

Pokaz znalazł żywe echo w prasie 
duńskiej, która oceniła polskie filmy 
bardzo przychylnie. M. in. dziennik 
„Nationaltidente" pisze: „Filmy krót' 
komefcrażowe — mają tak wysoką war 
tość artystyczną i oświatową, że nał® 
żało by je  pokazywać w kinach z  duń 
sdćim tekstem".

Gawędy i wspominki

Kubrakiewicz z Jaryczowa
Kto taki? Nie dyszałem. Matu- 

rzysta nie wie- też, ale się nie oba­
wia, bo gdzieżby profesor pytał o 
nazwiska, których sam nie zna. Ba, 
mole książkowi i szperacze bibliote­
czni też do niedawna nic o tym nie 
wiedzieli.

Nieznany dotychczas człowiek uro 
dził się w Jaryczowie w ziemi Sam­
borskiej pod koniec wieku 18-go. l i ­
czył się czegożby innego jak nie pra­
wa na Uniwersytecie Lwowskim, po 
czyta poszedł, gdzieżby indziej, jak 
nie do biura. Powstanie listopado­
we woła urzędnika austriackiego do 
szeregu. Przekrada się wraz z gro­
madą innych zapaleńców -  Lwowia- 
ków do Warszawy. Zdobywa rychło 
szlify podporucznika piechoty; że

■ jednak natura ciągnie urzędnika 
do... kancelarii, więc wkręca Się nie­
bawem do Komisji Skarbowej, chy-

■ ba tej samej, w której gryzipiór­
kiem był do niedawna — Juliusz 
Słowacki. Michał Kubrakiewicz na­
leżał do tych, którzy wierzyli, że noc 
listopadowa zmieni tlę w  te pędy w

wiosnę narodów. I dał nawet w dru 
ku wyraz tej wierze: „Nigdy może 
nie było przyjaźniejszej pory do zrzu 
cenią obcego jarzma jak teraz!" Że 
świat nam dopomoże, wierzył rów­
nież tak jak inni.

Znalazłszy .się na emigracji pary 
sklej, odczuł pustki w kieszeni. A 
potrzebował nie tylko dla siebie, 
lecz i dla pozostawionej w Jaryczo­
wie rodziny. Zaczął udzielać lekcji 
niemieckiego i zaczął pisać. Jakoś 
poszło,

W poglądach okazał się oryginal­
nym, ostro zapiętym lewicowcem, 
zwolennikiem frcalę wonczas niepo­
pularnej sprawiedliwości społecznej. 
Miał pretensję do Ustawy Majowej, 
że nie uwłaszczyła ludu, . j e  wyzwo­
liła go z pańszczyźnianej niewoli, a 
więc... nie będzie obowiązywać w 
odrodzonej Rzeczypospolitej!

Takich i jaskrawszych o wiele wy 
stąpień nie brakło w prasie emigra­
cyjnej, toteż nie radykalizm Kubra- 
kiewicza jest przyczyną jego nowe- 
Sfi rojgiosu. Hail

' Zasłużył sobie nań inną oryginal­
nością. Ośmielił się płynąć pod prąd, 
głosić zasady, nie znajdujące ani e- 
cha ani uznania. Nieaktualne wów­
czas i błahe.

Był sam jeden.
A miał przeciw sobie antagonistę 

nie lada. Wielogłowego antagonistę! 
Tysiącogłowego antagonistę! Bo ca­
łą poezję Wieszczej Trójcy. I Dziady 
Drezdeńskie i Anhellego i Przed­
świt. I cały naród zaślepiony groźbą 
jedynego wroga.

Kubrakiewicz z Jaryczowa ude­
rzył na alarm, dostrzegłszy niebez­
pieczeństwo, którego nie widzieli 
trzej wieszczowie budujący wspania 
łe zręby Polski idealnej.

Jakież to niebezpieczeństwo? Po­
słuchajmy:

„Niemcy wywierają od kil­
ku wieków szkodliwy wpływ 
na naszą literaturę, politykę i 
narodowość. Kolebka Polski 
— Gniezno, Poznań, Wielicz­
ka, Kraków, Tarnów, Lwów 
są już w  ręku Niemiec. Przed 
nie ich straże — barońy, gra­
fy, koloniści i  kupcy' — już 
się posunęły w głąb Rosji. Pol 
ska od północy, południa 1 za­
chodu OTOCZONA CZYHA­
JĄCYMI NIEMCAMI U

A dalej:
„Warto się zastanowić, czy­

li... przeniesienie stolicy z Kra 
kowa nie było skutkiem taj­
nego wpływu Austrii, aby Po­
laków oddalić od źródła i ser 
ca istotnej Polski.

I wreszcie:
„Polacy nie znają i nie wi­

dzą narodu rosyjskiego; prze­
ciwnie, naród niemiecki panu 
je nad nami, grasuje po Pol­
sce, SSIE I ZARAZA GZY- 
STĄ KREW KOLAKÓW"...

Dość już cytatów z pism człowie­
ka, którego i tak nikt współcześnie 
nie słuchał. Zawarł te myśli w  bro­
szurze wydanej w  r. 1839: „Uwagi 
polityczne i religijne". Przeszły bez 
echa. Pewien rozgłos zyskała póź­
niej książka francuska Kubrakiewi- 
cza o tajemniczych łajdactwach Au­
strii, bo zbiegła się trafem z wy­
wołaną przez Wiedeń rzezią galicyj 
ską. W przekładach niemieckim i 
angielskim obiegła praca Kubrakie- 
wicza cały kontynent.

Natomiast jego postawę antyger- 
mańską spotkał u nas los wszyst­
kich poprzednich, i następnych za­
patrywań, proponujących, by zmie­
nić front i  obowiązkową rusofobię za 

mienić na cenniejszą i  eelowszą —

walkę z grozą niemczyzny. Dopierff 
tuż przed wojną badacz literatury' 
prof. Stanisław Pigoń przypomniał 
Kubrakiewicza.

Niemcy sami aż do ostatnich cza­
sów zdawali sobie doskonale spra­
wę, że ze strony polskiej nie grozi' 
im żadne niebezpieczeństwo. Jakie­
kolwiek zbrodnie popełnią, Polak' 
prędzej — później zapomni, niezdol­
ny w swym usposobieniu do uczucia 
nienawiści przeciw germańskiemu 
ciemięzcy.

A to jest przecie, że tak powiem, 
ewangeliczna cnota, której musimy 
się wreszcie nauczyć. Uczmy się jej 
od znakomitego poety Młodej Pol­
ski Kazimierza Tetmajera, który wo 
la w wierszu do swego synka:.

I nienawidzić ucz się synu,
Nienawidź z całej duszy.
Nienawiść jest płomieniem czynu,
Młotem, co więzy kruszy.

Miej zawsze dla nich pięść zaciętą
Serce wyłączaj poza nawias.
Bo gdzie jest MIŁiOSC fundamen­

tem
Tam gmach NIENAWIŚĆ stawia!

TADEUSZ SZAFRAN1EC
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LEH i i l l i h i Ł <omiiiuie całej rodzinie hielizne i pościel

f r z O Z W Ł O .

Ciche oszczęd ności
Tak, jak dzięki Prometeuszowi 

mamy w ogóle ogień, tak dzięki 
naszemu Monopolowi Zapałcza­
nemu mamy zapałki. Właściwie 
raz mamy, raz nie mamy. W 
tym winę ponosi raczej Spo­
łem, generalny dostarczyciel za­
pałek na rynek. Nie wiadomo, 
na czym to polega ale od czasu 
do czasu w mieście powstaje pa­
nika: nie ma zapałek! Ludzie 
czym prędzej więc oblatują wszy 
stkie sklepy i kioski i wykupują 
ostatnie pudelka. Stan taki trwa 
kilka dni, następnie wszystko się 
uspokaja i zapałki można znów 
wszędzie nabyć. Interpelowane 
w  okresie paniki Społem spokoj­
nie wyjaśnia, że właśnie wagon 
z zapałkami gdzieś „utknął** w  
drodze. Obecna więc panika za­
pałczana, któraś tam już z kolei, 
ma prawdopodobnie takie same 
podłoże.

Innego rodzaju pretensje moż­
na mieć albo do naszych fabryk 
zapałek albo do Monopolu Zapał 
czanego. Oto na pudelkach czy­
tamy, że zawiera one przecięt­
nie 48 zapałek. Mimo kilkakrot­
nych obliczeń nie udało m i' się 
doliczyć do tej cyfry. Ostatnio 
kupowałem pudełka, w  których 
znajdowało się od T3 do 25. za­
pałek. Prawdopodobnie albo fa­
bryki, albo też Monopol wprowa 
dził cichą redukcję ilości, kieru­
jąc się niewątpliwie względami 
oszczędnościowymi. Oszczędności 
te dochodzą, jak widać, do 50 
procent. Szkoda tylko, że prze­
prowadzane są one kosztem 
klienta. Dlatego też napis „prze­
ciętnie 48 zapałek impregnowa­
nych" należy zastąpić innym: 
„ilość zapałek w pudelku — jak 
się uda *.

TUWICZ

Pierwszych 200 domów
na Karłowicach i Sępolnie do sprzedania

Dziennik W ojewódzki nr. 2, 
zawierający spis nieruchomości 
podlegających sprzedaży, obej­
muje okcło 200 nieruchomości, 
na które można już składać od 
powiędnie wnioski. Większość 
z nich mieści się na Karłowi­
cach i obejmuje takie ulice jak: 
Boya Żeleńskiego, Orkana, As­
nyka, Berenta, Potockiego, 
Przybyszewskiego, al. Kaspro- 
wieża oraz na Sępolnie: Micha 
łowskiego, Olszewskiego, Orłów 
skiego.

Rozpiętość cen szacunkowych, 
wynosi od około 1 i pół miliona 
do przeszło 4-ch mil. zł. Prze­
ciętna cena jednej trzeciej wy­
kazanych obiektów nie przekra 
cza sumy 3 milionów złotych 
wartości szacunkowej.

Jeże!; weźmiemy pod uwagę, 
że nabywcom, zwłaszcza ze 
świata pracy przysługują duże 
zniżki: to przeciętnie cena poje 
dynczego obiektu nie przekro­
czy 150 tys., która to suma mo­
że być spłacana w ratach w cią 
gu 5 lat.

Osoby zatrudnione w zakła­
dach -pracy, reflektujące na na­

bycie wzmiankowanych obiek-I pracujące, składają przy wnio- 
tów, winny przy składaniu I sku zaświadczenie KKO o wpła 
wniosków załączyć zaświadczę-1 ceniu wadium w wysokości 2

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrp
OPERA DOLNOŚLĄSKA — sobo­

ta, 28 b. m., godz. 19-ta — „Weselę 
Figara** (w niedzielę, 29 b. m., godz. 
11.80 — poranek — „Sprzedano Na­
rzeczona “ — zniżki ważne). .

TEATR POPULARNY — sobota, 28 
b. m., go<łz. 19-ta — „Pani Prezeso­
we**.

TEATR LALKI I AKTORA — dziś 
o  godzinie 12.30 przedstawienie dla 
szkół p. t. „Zaczarowany kalosz", o 
godz. 19-iej gościnny występ łódzkie 
go Teatru Żydowskiego — „I co da­
lej".

„SZOPKA WROCŁAWSKA" dn. 
27, 28 i 29 ban. w sali Hotelu „Polo­
nia*^ (ostatnie przedstawienia). •

Taki
domek

można

już

kupić

Sala Hotelu POLONIA
sobota i niedziela, godz. 19.

.Szopka Wrocławska”
ze znakomitymi laikami St. Sera­
fina. Muzyka: A. Piasecki. Śpię 
wają: I.Ga tuszkowa, W. Marko­

wicz i L. Ratymlrski. 
Przedsprzedaż biletów

Księgarnia Zachodnia
i-l a c  s o l n y  i i

nie KKO m. Wrocławia o  wpła 
ceniu wadium w wysokości 15 
proc. sumy upo-sażenia mieśięcz 
nego, zaświadczenie pracy i za- 
świadczenie OKZZ. Osoby nie

W KAWIARNI K IP — Cafe Club — 
koncertuje codziennie.-od godz. 17-ej 
znany pianista . Jan Marynowski. Ka 
wdarnia jest dostępna dla wszystkich.

I WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ­
SKICH — ul. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
itŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 

(radź.) ■ —- film kolorowy — „Dwaj
panowie F“.

Notatnik wrocławski
...Koncerty popularne dla Awia-ta 

H e cy  będą dawane już od marca w 
^poszczególnych fabrykach, świetli­

cach lub w Teatrze Popularnym al­
bo w sali OKZZ. W miesiącu marcu 
wystąpią z koncertami: zespół „Ted 

'=fly Jazz" Birkmana Henryka z loka 
Im „Polonia" oraz zespół- jazzowy 

& lokalu „Casanowa".
W kwietniu zespół Gwizdały Sło- 

■woszy z lokalu „Cafe Savoy" i ze- 
a- tEipól Koniecznego Mariana z restau 

racji „Klubowej".
W maju zespół „Echo -  Jazz" Le 

■ npolda Baja z lokalu „Restauracja 
“ Krakowiaka" i  zespół Latkowskiego 

Rudolfa z lokalu „Grand Hotel".
Zespół Woźniakowskiego z lokalu 

°  Restauracji „Monopol", wystąpi w 
czerwcu. Każdy zespół zobowiązany 
będzde dać 3 — 4 bezpłatnych kon- 

. ©ertów w miesiącu.
...10-miesięozny kurs sędziowsko — 

prokuratorski, uruchamia z dniem 2 
kwietnia Departament Szkolenia Za­
wodów Prawniczych Min-. Sprawie 

cHŁwośei. Egzamin kwalifikacyjny od 
będzie się 8 marca b. r.

...Fachowców ludowego i przemysłu 
cękodziekiiozego wyszkolą Spółdziel 

bia „Styl", która dostarcza chałupni 
kom surowiec oraz organizuje sprze 
daż wykonanych przedmiotów.

...'Zagrodzona dla ruchu kołowego 
ui. Świdnicka otrzymała szyny kolej­
ki wąskotorowej cWe przyśpieszenia 
prac nad jej odgruzowaniem. Gruz 
wyjeżdża przez ul. Kazimierza Wiel 
kiego na Plac Wolności.

...Romańska i gotycka sztuka znaj­
dzie pomieszczenie w specjalnym Mu

Ma ono być zunganiizowan e wzeum
Ratuszu. •

...Wrocław tonie w błocie. Mróz na 
przemian z odiwllżą (w promieniach 
słońca) •<— utrudnia usunięcie z chód 
plików warstwy śmieci, a i. dozorcy 
nie stają na tym odcinku do wyścigu 
pracy...

...Ogonki przed kinami są troską. 
OKZZ. Kto wie, czy Związki Zawodo 
we nie zawrą porozumienia z Filmem 
Polskim w sprawie rozdzielania bile 
tów między Swoich członków, bo do 
tąd zbyt małą ilość członków Zwiąż 
ków Zawodowych korzysta z kina.

Skwer
na miejsce gruzów

Na odcinku między *il. Krupni­
czą i Świdnicką, tam, gdzie obec 
nip przeprowadza się roboty oczy 
szczające z ruin, powstanie pięk­
ny skwer. Prace na tym odcin­
ku będą 'zakończone z końcem 
maja br.

„.Aresztowano referenta włókien­
niczego „Społem" we Wrocławiu 
pod zarzutem nielegalnej sprzedaży 
towaru.

...Oddział irńcezkaniowy Zarządu 
Miejskiego będzie regulował przydział 
mieszkań w takich osiedlach jak: :
Oporów, Brochów, Klecimy i Sułkowi 
ce. •

...Jedynka zmieniła trasę. Wobec 
usuwanie gruzów z ul. Kujawskiej — 
tramwaj, z placu Solnego idzie przez 
Nowowiejską do Hali Ludowej. .

Na mieścierozklejono plakaty o 
obowiązku zarejestrowania wszyst­
kich bibliotek na Dolnym Śląsku. 
Dotyczy ono nie tylko bibliotek pu-_ 
blicznyeh (a więc i szkolnych), nie 
tylko księgozbiorów utrzymywa­
nych przez państwo, lecz także bi­
bliotek prywatnych i wypożyczalni 
książek za opłatą. Obowiązek zgło­
szenia spoczywa na zarządzającym 
biblioteką.

Rejestrację przeprowadzają In­
spektoraty Szkolne (we Wrocławiu 
przy ul. Pasteura 16). W Inspekto­
ratach też można dostać formularze 
i wszystkie informacje.

Termin rejestracji mija 29 lutego. 
Za uchylenie się od obowiązku re­
jestracji lub podanie nieprawdzir

wych informacji grozi kara do 20.000 
zł. lub 2 miesięcy aresztu.

17 sto p i mrozu
Wczoraj nad ranem mróz osiąg 

nąl we Wrocławiu 17 stopni, ale 
operacja słoneczna podpędziła 
termometr ponad O, tak, że za- 

; ię odwilż.
Barometr osiągnął ^zadką wy­

sokość 768 milimetrów, co nie 
wróży zmiany pogody. Wobec po 
godnego nieba wypromieniowy- 
wanie ciepła przez ziemię, jest 
szybkie i dziś również bę­
dziemy mieli mroźny ranek.

Wypadki... kradzieże

ś. fp .
HELENA PALCZEWSKA i i Kriyhnska
Zmarła po krótkich lecz oiężkich cierpieniach, opatrzona Olej. Św. 
Pogrzeb z Domu Żałoby. Wrocław, ul. Parkowa 30, dola 29, 2. 
o godz 15-tej o ozym zawiadamiają w nieutulonym żalu —

MĄŻ I SYNOWIE.
Krewnych: w Poznaniu, Środzie, Łodzi, Gnuszynle, Bydgoszczy, 
Pniewach 1 Zielonej Górze. ■____________________ 1795

ZARZĄDOWI HOTELU GRAND 
P O D Z I Ę K O M  AIMIE

za okazaną pom oc-i całkowit e pokrycie kosztów pogrzebu 
n .  Wróbia Władysława zmarłego tragiczną śmiercią d nda 15. 2. 1948 r. 

$  Tą drogą składają: Rodzina, pracownicy,
£4 1 Rada Zakładowa Hotelu „Grand" — serdeczne Bóg zapłaci

Zuchwały napad 
(K-i). Na rogu u<l. gen; Świefozew 

sik-iego i ul. Fredry, • oczekujący, na 
przystanku, na pierwszy tramwaj Sta 
ni-sław Szafran — został napadnięty 
znienacka i uderzony tępym narzę­
dziem w  1 okolicę lewego oka. Ude­
rzeni! e było • tak • silne; że Szafran stra 
cił przytomność, a po jej odzyskaniu 
— stwierdził brak 3.2&0 złotych.

Szafran udał się na kurację do szpi 
ta la, gdzie lekarz stwierdził złamanie 
dolno -  'zewnętrznej' części kości le­
wego oczodołu.

Zatrucia
(K-i). Konstanty Wodejiko zatruł 

się gazem świetlnym przy ul. gen. 
Świerczewskiego n r .f 41, w hotelu 
„Bałtyk".

- r . Stefan Michoowskl zatruł się 
wskutek zażycia 20 pastylek „Nocta- 
lu*. „ . ’

— Jadwiga Diippelówna za chor owa 
ła z objawami zatrucia, wkrótce po 
spożyciu ohleba.

Wszystkim zatrutym pomocy udzie 
liło Pogotowie Ratunkowe i prze wio 
zło Ich do szpitala.

Ostatnia posługa
(Jur) 18.11.48 r. umarł w szpitalu 

św. Jadwigi przy ul. Piwnej 2, na 
gruźlicę Pańków Władysław, dozor­
ca z ul. Rejtana. Zmarły był czło­
wiekiem zupełnie' samotnym. Pogrze 
bem zajęli się jego koledzy po fa­
chu, dozorcy z 3-go obwodu. Pro­
boszcz z parafii św. Krzyża, do któ­
rego zwrócił się jeden z kolegów 
zmarłego z prośbą o eksportaeję 
zwłok na.cmentarz, nie tylko odpro­
wadził * zwłoki na cmentarz osobo- 

1 wieki, kle odmówił przyjęcia wszel­
kiej zapłaty* oświadczając, że „ó$j 

I biednych dozorców pieniędzy nie: 
przyjmie".JBŁOWO POLSKIE Nr 58 Sir. i

Poranek u; kinie »SLĄSK«
Jutro, w niedzielę, dnia 29. 2. 1948 r. 
o godz. 10.30 będzde wyświetlany film 

. produkcjLjpaidiżjeokiej p.t.

»Swlniarka i Pastuch«
Dozwolony od lat 10.
Cena biletów na wszystkie miejsca 

złotych 35. K 984

.SCALA" —  ul. Mikołaje 27 (amer.) 
„Skarb Tarzana".

Poranek iukinie »SCALA«
Jutro, ^  niedzielę, dnia 29. 2. 1048 r. 
będzie wyświetlany film produkcji 

radzieckiej p. t;

» C Z E K A J  N A  M N I E «
Dozwolony od lat 10.
Cena biletów na wszystkie miejsca 

złotych 35. K 984a

.WARSZAWA" -  ul. Tredry 16, — 
(amer.) „Dwulicowa kobieta '.

Przy pracy
, (K-i). Przy ul. Nowowiejskiej nr.
20/22 ne - terenie Dolnośląskiego 
Przedsiębiorstwa Samochodowego na 
stąpił wybuch akumulatora, wsku­
tek czego został ranny w lewe oko 
Tadeusz Miklaszewski. Pogotowie Ra 
tunkowe przewiozło go do szpitala.

Poparzenie
(K-i). 2-letnia Walentyna Fabiań- 

ska (Urszulanek n*r. 11, .m. 10) wsku­
tek braku opieki wpadła do wanien 
ki napełnionej gorącą wodą — dozna 
jąc ogólnego poparzenia. Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło dziecko do 
szpitala.

Upadek ze schodów
(K-i). Józefa Ostaszkiewiczowa — 

spadłe ze schodów : złamała prawą 
nogę. Pogotowie przewiozło ofiarę wy 
padku do szpitale.

Poranek W Kinie „WARSZAWA4
Jutro, w niedzielę, dnie. 29. 2. 1948 r. 
o godz. 10,30 będzie wyświetlany film 

produkcji radzieckiej. p.t.

»Qna brom O jc zy zn ę *
Dozwolony od lat 10.
Cena biletów na wszystkie miejsca- 

złotych 35. K 984b

„ODRA" — ul. Kołłątaja' 32 (amer.)
— „Gospoda świąteczna". 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53
— (radź. — ..Wiosna".

„TĘCZA* — ul. Kościuszki 177 — 
(eng.) — „Siódma zasłona".

„FAMA" — Psae Pole — (szwedz). — 
• „Wesoły pensjohafT

FOTOPLAST1KON — „Wzdłuż La­
by do Drezna".

Świetlicowe t,Manewry Miłosne“
przy szczelnie wypełnionej sali teatralnej

Koło Teatralne im. Stefana Ja­
racza istniejące przy Elektrowni 
wrocławskiej wystawiło we czwar­
tek w Teatrze Popularnym komedię 
Turskiego „Manewry Miłosne".

Głupiutka , ale pogodna i pełna 
naiwnego humoru sztuka, nadaje 
się. doskonale dęjjwystawiania przez 
teatry amatorskfe.otf może' właśnie 
dzięki szczęśliwemu doborowi sztu­
ki, przedstawienie wypadło nadspo­
dziewanie dobrze.

Aktorzy czuli się na scenie zupeł­
nie swobodnie; pewne niedociągnię­
cia, jak słaba, miejscami dykcja, 
wynikające • .z braku doświadczenia 
scenicznego 4 krótkiego cłasu, w ja­
kim przygotowano sztukę; nadrabia­
li werwą.

• Powiodło im* się to zresztą, bo­
wiem zdołali nawiązać kontakt z wy 
pełnioną po brzegi widownią, co nie 
zawsze udaje się zawodowym akto­
rom scen wrocławskich.

Najlepszy był bezwzględnie jako 
ordynans Tadeusz Bałdykowski. Se­
kundowała mu dzielnie Maria Kom- 
kówha jako pokojówka. Pozostałe 
osoby .zespołu — Zofia Szyszkow- 
ska w ’ roli zalotnej cioci, Tadeusz 
Befnatóewicz w roli porucznika i 
Wiesława Bałdykbwska jako młoda 
wdówka, spisali się ■ dobrze.

Szkodą tylko, że 'tyle trudu wło­
żyli pracownicy Elektrowni w wy- 
stawienie sztuki,-która, jak jut z 
góry przesądzono; miała się tylko 
raz ukazać na deskach teatru.

proc. od sumy szacunkowej.
Wnioski należy składać w cią 

gu 30 dni od daty ogłoszenia w 
referacie osiedleńczym Z. M. ul. 

[Elżbiety 3 pokój nr. 309. (—)

Rejestracja do 29 lutego
wszystkich bibliotek na Dolnym Śląsku
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7.00 Syign. i  „Kiedy ranne wstają 
aorze” . 7.06 „Zegarynka**. 8.00# Dzień 
nlijlr. 8.20 Program dnia. 8.30 Muz. 
8'jSO Pog. Zw. Polskich Rodzin Ra- 
litowych. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 
.iHej, flisaaza d z ia t iw o a n d . region. 
15.06 Kącmk PCK i komun.. 11.15 
Konc. reki. 11.30 Konic. 11.57 Syg­
nał. 12.04 Poranek symf. z płyt. 13.30 
ijSaty-ia w służbie demokracji” . 13.40 
Niedziela na wsi. 14.2o „Radiofonicz 
na mgła” zagadka rad. 14.35 Chwila 
fiiura Studiów. 14.40 „Szkoła żon” . 
15.25 Muz. klasyczna. 15.45 „Histo­
ria 1848 roku” . 15J55 Konc. muz, poi 
ęlkiej. 16.40 „Czary pana Kleta” , dla 
iikieci.. 17.00 Aud. dla kobiet. 17.05 
^Podwiectzorek przy mikrofonie. 18.25 
^Prancja przemawia do Polski". 18.5o 
Pióte Czajkowski — „Eugeniusz One 
tója", opera. 22.45 Windom, sportowe. 
03.00 Wiadomości. 23.15 Program na 
Btuitao. 28.30 Muzyka taneczna. 24.00 
Hymn i  koniec audycjt.

POW AŻNA INST
poszukuje od zaraz

buchakerów-bilansistów,
ekonomistów,  sKarbowcf l w
Oferty z podaniem wynagrodzenia do 
Administratji Gazety „Słowo 'Pol­
skie*1 pod „Fachowiec". K 920

SZKOŁA kler. 
Ini. Jerzego | 

Klebera. [ 
w* WROCŁAWIU! 
ul. Kotnlcn nr 2Pa|

JA! Kupcy i przedsiębiorcy i

przyjmuje stale zapisy, dla za 
miejsc, zniżki kolejowe.

K 684

S Z T A I H D A n Y
chorągwie, paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fachowa 
na miejscu firma 

JOZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garbary 20 telefon 39-05 
Dojazd tramwajem 1 2 Dworca Gł 
do Starego Rynku oraz 5 i 8 do 
Gar bar.
liczne uznania za pracą. K 492

Dyrekcji Z.U.S.
Koleżankom i Kolegom

oraz w szystkim , którzy wzię li udział w ostatn ie j posłudze nie­
odżałowanej pamięci O jca x DaPudlęa, naszego ś. p . J U L IA N A  
N O W IC K IE G O  zasyłam y tą drogą serdeczne: Bóg  zapłać  
1798 ' N O W IC C Y

iilimiiHiimiiiiiiHiuiiinimmiiimHiniiiiiiiimmmmiiinmiiiiiiimiiiimuimmiHilmiiuiiiiftiiiiiuumiuiniwin

| Podziękowanie |
H Pa n u  D yrektorow i Szp ita la  F u n d a c ji Koście lnej to B y s trzy cy  = 
E K ło d zk ie j D r . med. R . K A M I1 & SK IEM T J, składam y serdeczne =
E podatkow anie za sumienną bezinteresowną opiekę i wyleczenie i

naszego syna, życząo dalszych icspoufa łych sukcesów w dzie- j§ 
dżinie medycyny. wdzięczni i
K  n  S T . H . P 1 S Z C Z Y Ń S G Y  |

fłfHUimmiiiiiimtmmmminumiiiHmimimmMiimimiiimmimimHmmmiiimimiimimmmiMimimiiimiT 
MASZYNKĘ elektryczną do podno­
szenia oczek w pończocha oh dam­
skich — sprzedam, zamienią na ma­
szyną do pisania, liczenia. M. Kot er 
ski, Wrocław, Rynek 37 (I piętro).

1779

Ark
wykodujo najstarsza fachowa 

firma K 491

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
, Te!. 98-83 I 
1 Rak zal. 19(4 '

Nagrodzona 
na PWK

S Z N IT Y , B i r m , stepie
Remont obrabiarek, maszyn 
■iimniiii i obróbkę metali niinnini

w y k o n u j e

Wytwórnia 
Wrocław, ulica Żmigrodzka 105 

T e l e f o n  3 9 - 1 1

DRUT KOLCZASTY
w ilości około 100 kg

zakupi natychmiast
przedsiębiorstwo budowlane,
W K O C 4 L / & W

KNAZIEWICZA 41, II ptr.
1721

ZGUBIONO kartą rejestracyjną na 
nazwisko Sekuła Stefan. 1745
ZGUBIONO ka-rtą RKU na nazwisko 
Walczak Stefan. 1738

SKRADZIONO książeczką wojskową 
N<r. 042740, Lidzbark Warmilańsfcd, 
na nazwisko Łoś Piotr. K  939

SZTAN DARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje fachowo 1 solidnie — 
pracownia haftów artystycznych. 
IRENA SZAŁOWA, Powiali. oL
Skarbowa 23 - ’ m  12. sa.

R 9*5___________________________ 5

I  OfiłOSZEHIA DBDBWE

SKRADZIONO legitymacją kolejową 
Nr. 181.846, zaświadczenie RKU Ję­
drzejów, wydane na nazwisko Nowa 
kowski Jan. K

OKUCIA do trumien — poleca po 
cenach hurtowych „Elkazet” , Wro­

cław, Rynek 37 (1 piętro). 1780

HANDLOWE

ZAKUPIMY 5 kożuchów (baranich), 
długich z  kołnierzem szalowym. Pań­
stwowo Fabryki Środków Kawowych 
^Franek i Kathreiner”, Wrocław, ul. 
IStalina 210 -  220. K  943
ORKIESTRY dęte, jazzowe, salonowe 
—. nuty poleca ,^Polaka Nuta” — Kra 
fców* H . K  964

PRZE DAMY pewną ilość dobrego 
oprawionego obuwia męskiego typu 
ojskowego, para 1200 i 1600 zł. O- 
iszja dla świata pracy i kierownictw 
bryk, ul. Stalina 46, względnie ul. 
ośckiszki 32 Biura Spółdzielni.

1762

ZAKUPIMY zaraz dobrą maszyną do 
Hozenia. Może być elektryczna, naj- 
^cłięfcrtiej ręczne. Wrocław, Kościuszki 
nr. 32 — Spółdzielnia. 1768

MUZYCZNE oraz RYBACKIE przybo 
ry poleca „Lira” , Kraków, Krakow­
ska 14, Zamiejscowi za zaliczeniem.

K 571

SlNCJE i pasty do wyrobu lemo- 
ad wysyła za zaliczeniem „Maltra” , 
czemyśł. Chem. -  Spoż. — Kraków, 
wierzyniecke 35. K612

WIOSENNE wytworne drewniaczki, 
wysyła hurtowo* zaliczeni owo „B o- 
tina” , Kraków, Stradom 5. K668

WSZELKIE OBRABIARKI, silniki, na 
rzędzie oraz przyrządy pomiarowe 
poleca w  dużym wyborze Zjednocze­
nie Mechaników „Ogniwo” Warszawa, 
Marszałkowska 17, Oddział Wrocław, 
Stalina 10. ■*U~K751
K u p ię  urządzenie do wyrobu lodów 
i konserwator. Wiadomość: Mikołaja 
Reja 48 m. 4. 1716

SPRZEDAM samochód osobowy 1 cię 
żarowy. Wuadoroość: Wrocław, uJL
Stawowa 11, skłepr 1756

FORD Eifel, kabriolet limuzyną sprze 
<dam — Twarowski, Wrocław, Lenar. 
(łowicza 2, tel. 34-11. 1741

(LACHĘ żelazną oraz stal nenzędzio 
trą o  różnych wymiarach i ilościach 
iupimy — Wytwórnia, Wrocław, Żml 
[rodzka 105, tel. 34-11. 1740

HURTOWNIA galanterii —• kosmety­
k i — zabawek — Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejsfca 5 skrytka pocztowa 73. 
Poleca wszelką drobną galanterię, bie 
Rznę, berety, szaliki!, krawaty, biżu­
terię sratuozną, kosmetyką, zabawki. 
Ceny przystępne. Prowincja za zali­
czeniem. K 892

DWIEŚCIE TYSIĘCY ulokuję w  in­
teresie handlówym lub innym. Zgło 
Bzenia: Dąbrowski, Wałbrzych 1, po 
Ifte; -  restante. K  985

APARATY i  diamenty do cięcia 
safcła po canadh hurtowych — pole 
ca ,Elkazet”, — Hurtownia Narzędzi 
i Alrt. Teobniozinyoh, Wrocław, Rynek 
m v -37- (I piętro). . . _ a 178;!

KUPIĘ maszynkę ręczną do podnoszę 
nie oczek, eweot. elektryczną. Zgło­
szenia kierować: Wrocław, Lwowska 
nr. 1 (pracownia krawiecka). 1789

SKLEP do odstąpienia — Stalina 173.
K 980

ZGUBY, KRADZIEŻE

DNIA 26 lutego 1948 r. w pociągu 
pośpiesznym Warszawa — Wrocław 
Skradziono portfel zawierający doku­
menty:, świadectwo ukończenia Pań­
stwowej Szkoły Technicznej — wy­
dział Mierniczy w  Wilnie, legityma­
cję  Ubezpieczakii Społecznej a Inne 
dokumenty na nazwisko Kolendo Ste' 
fan. 1742

BACZYŃSKI Roman, 'Wrocław, Bar- 
lickiego 12/7, zagubił:-' odcinek za­
meldowania, dokument rejestracyjny, 
wydany przez RKU — Wrocław i me 
trykę urodzenia. 1766

ZGUBIONO dowód osobisty nr. 
1-63-47 — Serafi.no.wicz Adolf, dowód 
osobisty nr. 1-69-47, odcinek zamel­
dowania na nazwisko Śerafinowicz 
Romualda. 1757

ZGUBIONO prawo jazdy 31732„ legi­
tymację Związku Zawodowego Trans 
portowców, zaświadczenie RKU, Za­
wadzki Wacław, Gorzów. K 949

ZGUBIONO dowód osobisty Włocła­
wek, kartę RKU Gorzów, odcinek za 
meldowania Gorzów i inne dokumen 
ty sirwierdzaj ące na nazw. Bary Lak le­
go Władysława, Gorzów. K 950

SKRADZIONO książkę RKU Swidni 
ca, wyd. 1946, zapotrzebowanie na 
wyjazd do Argentyny na nazw. A4- 
ohenbaum Mojżesz — Dzierżoniów — 
Bot wina 4. K 941

ZGUBIONO dowód osobisty, metry­
kę urodzenia, książkę na konia,, kar­
tę, ewakuacyjną i  książeczkę wojsko­
wą na nazwidko Ostrowski Bolesław, 
Olesie. K 966-a

SKRADZIONO dowód . kolejowy, 3 
bezpłatne bilety, legitymację Z>ZK 
legitymację tramwajową na nazwi­
sko Nowakowska Stanisława. 1754

ZAGUBIONO nominację na sklep ga 
lanteryjny nr. 1082. Zofia Matuszów 
sika, Ruska 18, Wrocław. 1752

ZGUBIONO kartę repatriacyjną, kar 
•tję DJP«- odcinek zameldowania na 
nazwisko Bryksa Daniel. 1748

ZGUBIONO dowody: dowód osobisty 
odcinek zameldowania, kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU Legni­
ca na nazwisko Gancarczyk Włady­
sław. K  935

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
nazwisko Choćianowicz Eugeniusz.

K 936

38.19 bmIE “  Biuro Buchalteryino-Rewizyjne
Z. Garncarczgk, Wrocław, Żeromskiego 38 tramwajem) 

Poprowadzi wasze księgi handlowe, bez zarzutu wszystkimi syste­
mami i  załatwi szybko i  solidnie sprawy podatkowe. 

SPECJALNOŚĆ sporządzanie, b ilansów wraz z  arkuszami rozliczeniowy^ 
m i kosztów przy przedsiębiorstwach przem ysłowych 1736

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
Przemysłu Wfókleuuiczego i Konfekcyjnego:

. Wrocłauj, ul. Kościuszki 34
posiądą Stale na składzie: wyroby tr kotarskie — pończochy, damskie 1 

dziecinne, skarpety męskie, matę lały włókiennicze, jedwabie sukien­
kowe, męskie ubraniowe, wszelkiego rodzaju podszewki oraz spodnie go­
towe w dużym wyborze.

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA
Otwarcie składnicy we Wrocławi-i pr y ni. Kiełbaścież ej Nr. 8 nastąpi w 
najbliższych dniach ** •

I S ka Z 0 9

Miejskie I M  Oirtetzuści PMiciej
w  o S t a t i i c t s - j r . e s r o j u

sp?zsdadzq w drodze przęlargu
S / t l U O C H t i D  C I Ę Z A H O W r

■ 6 ton  marki „Vom ag-Diesel“ na chodzie 
wykupiony i zarejestrowany

Przetarg odbędzie się w  dniu 3 m arca  1948 r. o  godz. 14-tej w  biurze 
Miejskich Zakładów przy A lei W ojska  Polskiego 13. (K-973

KUPIMY
S IL N IK I prądu zm ie n n e g o :
1) pierścieniowy 220/380 V 1 KM 1.450 na min. 50 obrotów;

" 2) krótkozwarty 2 KM 1.450 o obr. na min., 50 okresów;
3) pierścieniowy 220/380 V od 15 KM do 18 KM 1.450 obr. 50 okr. 
Zgłoszenia kierować: Drukarnia „CZYTELNIK, Kościuszki 49

ZGUBIONO kartę RKU Jelenia Gó­
ra c$raz kartę repatriacyjną na nąawi 
slfco Łestawieoki Henryk. K 937

INTELIGENTNA po zaginionym, po­
prowadzi gospodarstwo tkultuTaŁnemu 
na stanowisku, lub jako kierownicz­
ka pensjonatu. Zaraz, praca stała, so 
lidna. Oferty: „Słowo Polskie”  pod 
,112 M” . 1To1

ZGUBIONO dowód osobisty, odolnek 
zameldowania M. O., gm. Kłodawa, 
Głowacz Stanisław. K 948

ZAGUBIONO:' ..legitymację, wystaw:o 
ną przez Szpital Wszystkich świętych 
Wrocław, legitymację Zw. Za w. Pie­
lęgniarek, zaświadczenie pracy Szpi­
tala Ujazdowskiego Warszawa, oraz 
dokument obozu koncentracyjnego 
Buch en wa ld 35039, na nazwisko Jani 
na Grabowska. K
SKRADZIONO dowód osobisty, kar 
tę rejestracyjną RKU —  Tarnów, 
metrykę ślubu, odcinek zameldowa­
nia — Bardo Stanisław. K989
SKRADZIONO zaświadczenie o zagi 
niędłU męża Bronisława, zaświadcze­
nie repatriacyjne PUR-u — Lublin, 
dowód tożsamości Krzczonów, po w. 
Lublin na nazwisko Szczyżowska Ma 
ria. K987

ZGUBIONO nominację i zaświadcze­
nie zapłacenia podatku szyldowego, 
wydane przez Zarząd Miejski m. 
Wrocławia na nazwisko Karol Feller, 
Wrocław, Oleśnicka 5. 1785

L O K A L E

ODSTĄPIĘ lokal gastronomiczny za 
zwrotem kosatów remontu. Wiado­
mość: Wrocław, Krupnicza. 1 (3—5), 
centrum. 1764

RUTYNOWANA biuralistka, długoląt 
nia praktyka, znajomość wszelkich 
prac biurowych, specjalność koso- 
wość, poszukuje ptacy w poważnej 
instytucji. Zgłoszenia pod „Rutyno­
wana” . m ... 174*
POSZUKUJĘ pracy — muruję, tyn­
kuję, kryję dachy. Zgłoszenia: >>Ste­
wo polskie”  pod „Murarz” . 1737

MISTRZ -  murarski znający rysunki, 
wszelką kładkę budowlaną, kotły pa 
rowe, piece, komuny fabryczne — po 
sziakuje pracy. Wałbrzych — Szeza- 
wienko, Piasta 31 — Renigier. K Jcb

PRACOWNIK biurowy obznajmiomy 
z księgowością korespondent — ma 
szynopisaoie — zmieni posadę. Ofer 
ty pod „1925”  — „Słowo Polskie” 

1776

KSIĘGOWY — długoletnia prakty­
ka — zmieni posadę. Oferty pod 
„1775“  w „Słowie Polskim” . 177o

ZAGUBIONO zaświadczenie zmobili­
zowania nr. 16*2 na na zwnsko Gad za 
ła Stanisław, gr. Bukową Ś1-, gm. 
Michałków,..

ZGUBIONO książeczkę Ubezpieczał 
ni, legitymację zatrudnienia i odci­
nek .zameldowania na nazwisko 
Mierżwiakówna Anna. 1768

ZGUBIŁAM portfel 24. 2 b. r. Pro­
szę o zwrot dokumentów — Cecylia 
Słupczyńska, Psie Pole, Boi. Krzywo 
ustego 287. 1790

POSAD POSZUKUJĄ

BUCHALTER -  bilansista z długolet­
nią praktyką, wyprowadza zaległości 
każdego systemu — solidnie i szybko. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie” pod »,So 
lidnie” . 1710

BUCHALTER -  bilansista, samodzuel 
ny, szef -  organizator, zdemobilizo­
wany oficer, poszukuje pracy — Wa 
rzęcha, Wieniec Zdrój, Orłowice.

K 940

INŻYNIER budowlany, dobry organ i 
zator, ustosunkowany obejmie odpo­
wiednie stanowisko. Oferty „Słowo 
Polskie”  pod .. „W pływowy” . 1675

MISTRZ cukiernicze-kucharski przyj 
mie pracę, adres: A. Lisowski, Wroc 
łaiw, ul: Deszczyńs*kiego 4. K 970

POSZUKUJĘ bezpłatnej praktyki- w 
godzinach popołudniowych u lekarza 
dentysty lub u techniką dentysty. 
Zgłoszenia: „Słowo FoM de”  pod nr. 
„1756". 1 ,1756

POSZUKUJĘ pracy w buchalterii, ka 
sie, lub biurze. Kilka lat praktyki. 
Zgłoszenia tel. nr. 85-18 w  godz: 
li5 i -  17. 1758

| WOLNE POSADY |

SPÓ ŁD ZIE LN IA  Inwalidów Wojen­
nych, Oddział Dolnośląski we Wrocła 
wiu,' ul. T. Kościuszki 92, przyjmie 
natychmiast doświadczonego i ener­
gicznego kierownika działu handlo­
wego. 1 Pierwszeństwo posiadają inwa 
lidzi > wojemni. Zgłoszenia osobiste w 
godzinach od 10 do 12-tej. K 969

PANIENKA <ło pracy domowej, d-woj 
ga osób, poszukiwana.. Żeromskiego 
■nr. 39 -  6, g. 4—6. 1750
POSZUKUJEMY samodzielnego mon 
tera samochodowego. A Zgłoszenia: 
„Paged", Szewska 74a. 17SS

FOTOLABORANT (- KA) — potrzeb 
ny natychmiast. Foto -  Alfa, Stalina 
nir, 123. ' „  .17S7
POSZUKUJĘ pierwszorzędnego kar- 
melahza i  kwalifikowaną ciąga ozkę i 
rolowaczkę, doborze wynagrodzę. Wla 
domość w firmie „Jadzia", Wro­
cław, Al. Słowackiego 19. 17S2

POTRZEBNA samodzielna pracowni­
ca domowa z referencjami. Wiado­
mość: Łokietka 12/4 (3 — 5-ta). K 981

LEKARSKIE

LECZNICA DLA ZWIERZĄT śfr 
Wojciecha 115, szczepienie ochronne, 
ordynacja r — 18. 1406

N A U ^  A |
KORESPONDENCYJNE KURSY
KSIĘGÓWOSCL Informacja, Lublin, 
skr. poczt. 106. K 670

POSZUKUJĘ trzech pokoi z wygoda

losziów remontu: Wćadomośó, ul.
K iecka 67.
POSZUKUJĘ, pcflto-ju 
w.’ więdnie, przy 
Kj.nik, Świdmcka 1.

POSZUKIWANIA BOPZIN I

BOLESŁAWA Boryłę vel Broniewi 
cza ved Bron i cwski ego, ostatnio za­
mieszkałego w Sobótce,, pow. Wro­
cław, obecnie nieznanego z miejsca 
pobytu wzywa Sąd Okręgowy we 
Wrocławiu, ul. Sądowa do zgłoszenia 
się w sprawie rozwodowej I  C 
788/47, wytoczonej przez jego żonę 
Lubomirę. K  979

R O Ż N E

JĄKANIE, nałogi, słabość wz*^-.u, 
nerwów, snu, serca... usuwa Psyc.no— 
neuro-studium — Piastowska 34/15.

1791
BUCIKI sklepowe dla kupców zro­
bię. Kraków, Rynek Główny 10. K 897
TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne 1 miejscowe wykonuje DPS, 
Nowowiejska 20/22; tel. 30-32. K 620
PRZEPRASZAM p .  Janinę Moczulską 
za zdarzenie -jakie spowodowałam w 
Legnicy w dniu 31 stycznia 1948 r. 
— Janina Duchajda. 1761

UPRZEJMIE przepraszam ot). G ryf- 
kowicza za zniewagę w  miejscu pu­
blicznym. Stach. 1747.

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ­
ków Obcych. Informacje: Warszawa* 
Bracka 18/26. K 906

KOREPETYTORKA rutynowana u - 
dziela lekcjil, gtimnaizjium, Swiętołcrzy 
ska 57 f-f 13, róg Prusa i Żeromski e- 

1780

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 —; 200 mm 8o.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za 1 ekstern: do 70 mm 35.— zł z& 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 mm po 
56.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, ponad 300 
mm — po 90 — zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— z\ 
za 1 mm, od 121 — 200 mm ~  po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 30*! 
mm po 110.— zł za 1 mm, pona*' 
300 mm — po 130.— zł za 1 mm 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za l 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. Zastrzeżeni 
miejsca w  tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpaltowyóh 
50% drożej — większe i  dwuszpal- 
towe — 100% drożej. Za niedzielę 
i święta dopłata 30%. Ogłoszenie 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO
— Nr. VIII — 135.
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Bokserzy Gdańska
patrzą na Wrocław

Gdański OZB zwrócił się drogą 
telefoniczną do Wr OZB z zapyta­
niem, czy Wrocław nie reflektował­
by na rozegranie dwóch spotkań 
międzyokręgowych ńa Wybrzeżu w 
Gdańsku i Wejherowie w  końcu 
marca.

Sprawa ta była rozpatrywana na 
zebraniu Wr. OZB, przy czym po-

Dziś Polska—CSR
Antczak w reprezentacji

stanowiono zaproponować Gdańskie 
mu OZB jako termin tych spotkań 
pierwszą połowę kwietnia (po mi­
strzostwach Polski), z tym, że za­
rezerwowano sobie rewanż we Wroc 
ławiu na maj. Sprawa ta zostanie 
przypuszczalnie sfinalizowana już w 
niedzielę.

W dniu dzisiejszym o godz. 19-ej 
na sali YMCA w Warszawie odbę­
dzie się międzypaństwowy mecz w 
siatkówce męskiej pomiędzy Polską 
I Czechosłowacją. Kapitan sporto­
wy PZPR wyznaczył już ostateczny 
skład narodowej ;,szóstki" na mecz 
i  Czechami. Po raz pierwszy po 
wojnie i w historii sportu polskie­
go w drużynie reprezentacyjnej zna­
lazł się zawodnik Wrocławia. Jest 
nim Antczak z AZS-u Wrocław.

Skład reprezentacji Polski wyglą­
da następująco: Bartosiewicz, Ple- 
Jewski, Kijewski (wszyscy trzej AZS 
Warszawa), Michniewski (SKS War­
szawa), Antczak (AZS Wrocław) i 
Markowski I (YMCA Gdańsk). Ja­
ko rezerwowi wyznaczeni zostali: 
Staniszewski (AZS' Warszawa)) Bin­
kowski (SKS W-wa), Stroński (AZS 
Wrocław) i Górecki (AZS Warsza­
wa).

Mistrzostwa bokserskie za tydzień
a pomyślał o nich tylko..

Już niecały tylko tydzień dzieli 
nas od indywidualnych mistrzostw 
bokserskich Polriego Śląska.

Niestety, wśród zgłoszeń figuru­
ją tylko... 2 nazwiska zawodników 
Pocztowca. Czyż poważne kluby 
dolnośląskie nie pojmują, że zdoby­
cie tytułu mistrza okręgu upoważ­
nia do brania, udziału w mistrzo- 
•twach Polski, a ubieganie się o ty­
tuł mistrza kraju jest dla każdego 
zawodnika zaszczytem?

Cóż można poza tym zanotować z 
frontu mistrzostw. Zgłoszenia przyj 
muje się jedynie do 3-go marca 
■włącznie i po tym terminie żadne 
dalsze zgłoszenia nie będą uwzględ­
niane. Mistrzostwa rozpoczną się 
#=UO marca! i trwać będą do 7-go. 
Przez\pierjw|ze dwa dni waga za­
wodników odbywać się będzie już 
o godz. 14-ej. Walki eliminacyjne i 
półfinałowe odbędą się. w . Hali Okr. 
Ambulatorium.

Uczestnicy mistrzostw mają za­
pewnione na miejscu zakwaterowa­
nie.

Tytułu bronią: (waga musza i cięż 
k* ! vaćat) Faska, Dominiak, Sztolc, 
Fiszer, Kwiatkowski, Wolski. Cha­
rakterystyczne, że wszyscy zawod-

.py prócz Kwiatkowskiego nie star-

piłkarz
tują już w  swych dawnych katego­
riach, a Wolski w ogóle nie startu- 
je.

Jak już pisaliśmy, zgłoszono do­
tąd oficjalnie dwóch zawodników 
Pocztowca, w  tym jeden znany 
środkowy pomocnik IKS-u piłkarz 
Kosturkiewicz.

Według nieoficjalnych oświadczeń 
poszczególnych kierowników,- dru­
żyn, wiadomo,, że IKS i Pafawag 
zasili mistrzostwa 16-ma zawodni­
kami, Garbarnia Brzeg 4, Górnik 
przyśle przypuszczalnie Dominia­
ka, Michalaka, Kwiatkowskiego i 
Braneckiego, Zapłon Fiszera, Ku- 
kurudza.i Cieniewskiego.

ZZK Poznań— dawniej
uie Wroclauiiu

W dniu 28.11.48 r., sobota, o godz. 
19-ej w sali Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych przy ulicy 
Mazowieckiej odbędzie się atrak­
cyjne spotkanie bokserskie między 
drużynami ZZK Poznań — ZZK 
„Odra" Wrocław. Drużyny wystą­
pią w najsilniejszych składach. ZZK 
Poznań z reprezentantem Okręgu 
Poznańskiego w  wadze muszej Kas-

^ ^ b i e  jaja decydują o  życiu dziecka
Dziki przesąd Indian z Gwinei

Hołdowanie przesądom stanow­
czo nie stanowi patentu na wyso­
ki poziom kultury tak pojedyn­
czych ludzi, jak i narodów. Są jed­
nak przesądy nieszkodliwe, trakto­
wane na ogól pobłażliwie, gdyż 
wnoszą raczej w życie nutkę hu­
moru, nikogo nie krzywdzą, niejed­
nego ubawią.

Ale u niektórych ludów pierwot­
nych hołduje się przesądom, opła­
canym wysoką ceną zhańbienia 
niewinnych istot, a nawet życiem 
ludzi. Taki pozornie zabawny a 
w istocie okrutny ■ obyczaj panuje 
u Indian w Gwinei, gdzie odwrot­
nie, niż u narodów cywilizowanych, 
w związku z urodzeniem dziecka 
nie matka, lecz ojciec otaczany jest 
troskliwą opieką.

Indianka udaje się w głąb lasu, 
żeby tam w ukryciu urodzić dzie­
cię, a jednocześnie małżonek jej. 
kładzie się w hamaku i jak każe 
tradycja jęczy i stęka symulując 
cierpienie. Obowiązuje ■ go przez 
czas dłuższy surowa dieta, „żeby 
nie szkodzić zdrowiu oczekiwanego 
dziecięcia".

Po urodzeniu maleństwa-matka 
powraca do domu i zamiast sama 
wypocząć przez 18 dni czuwa przy 
cierpiącym" mężu. Okres ten 

zwie się u Indian okresem „wysia­
dywania jajek". Nazwa ta ma swo­
je realne podłoże i tu właśnie tkwi 
całe okrucieństwo przesądu.

Istotnie przez te 18 dni ojciec

spoczywając w hamaku ogrzewa 
swym ciałem 2 gołębie jaja. Jeżeli 
z obu jajek wyklują się żywe gołę­
bie—to potwierdza fakt ojcostwa 
i daje dobre świadectwo wierności 
żony. Jeżeli tylko jedno—to matkę 
dzićcka uważają za istotę wiaro­
łomną i powoduje to wygnanie nirjt- 
ki z domu męża. Fakt niewyklucia 
się obu jaj tłumaczą Indianie prze­
kleństwem, jakim obarczone jest 
dziecko, które wynosi się do lasu 
i porzuca tam ua pastwę losu. 
Bzadko zdarza się, że ktoś się uli­
tuje nad porzuconym dzieckiem 
i ukrywszy je, uratuje od śmierci

Na arenie cyrkowej.

KKS

perczakiem i pogromcą Dominiaka 
w wadze lekkiej Kaźmierczakiem na 
czele. ZZK „Odra" wystąpi w  naj­
silniejszym składzie z Meresem, 
Eepćzyńskim, Domańskim i żądnym 
rewanżu za poniesioną porażkę Do­
miniakiem.

Atrakcyjnie to spotkanie przynie­
sie sympatykom boksu na pewno 
dużo emocji i zadowolenia.

głodowej. Przeważnie skazuje się 
je gwoli przesądowi na pewną za­
gładę.

Ten dziki przesąd utrzymuje się 
od setek lat i żadne wpływy misjo­
narzy nie mogą go wyplenić.

7 rzv razy trojaczki
W mieśćie Syrakuzy w Stanach 

Zjednoczonych — żyje Lilian Kelly, 
która trzykrotnie powiła trojaczki 
oraz raz bliźniaki. Łącznie posiada 
11 własnych dzieci. Uważając jed­
nak, że szczęśliwą liczbą jest 13 — 
pani Kelly adoptowała dwie. sieroty 
wojenne i ma teraz 13-cioro dzieci.

OGŁOSZENIE
Podajemy do wi&d-oińośei wszystkam 
Przedsiębiorstwom Państw. Samorząd. 
4 SpółdiSelęzym na terenie Woj. Wro 

. cła wskiego, że należy posiadane zu­
żyte < ogrumicnie samoch. zdatne do 
naprawy, wysyłać wprost do ZaisUr 
dów Renowacji ogumienia Samoch. 
F-ka w Bolechowie, pod Poznaniem* 
zawdadąmi&jąc o  wysyłce z poda­
niem ilości i wymiarów ogumienia: 
1. Dyrekcję Z.R.O.S. w Poznania, ul. 
Zeylanda 9. 2. „Motozbyt", Oddział 
Wrocław, ul. Gajowicka 135, tel. 241. 
Zeawolenua bez ograniczeń na wy­
wóz udziela Woj. Urząd Wydz. 
Frzem. i Handlu lub Powiatowe Urzę 
dy.

Uwaga: Jako zdatne do naprawy uważać należy ogumienia posaa 
dające dobre płótno, a przebicia —_ otwory nie większe pomad 

40 m/m kw. ____________  K OfaO

K O M U N I K A T !
Dnia 2. III. T948 r. godzina 17-ta

odbędzie się
referatowe zebranie Stowarzyszenia Inżynierów; 

Techników, Mechaników we WROCŁAWIU
na którym prof. Dr. Inż. Mieczysław Sąsiadek, wygłosi referat p. t.:

„Pyl węglowy jako paliwo silników spalinowych*
Zebranie odbędzie się w świetlicy Pafawag przy ul. Aleja Pracy, kolo 
ma Grabiszynek. Dojazd tramwajem nr. 4. K975

S ZK O ŁA  P IE L Ę G N IA R S K O  -  P O Ł O Ż N IC Z A
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

w e  W R O C Ł A W I U ,  p la  P R O S T O K Ą T N Y  8
(dzielnico Krzyki)

PRZYJMUJE KANDYDATKI

na kurs wiosenny rozpocz3rnający się S kwietnia b. r.
Warunki przyjęcia wiek: 18 — 30 lot, mała. _ matura lub wyk- 
kstzrtałćeńće równoznaczne. Internat i nauka bezpłatne.
Przyjmuje się zgłoszenia piśmienhe lub osobiste w kancelarii szkoły 

w go dżinach 9 — 14.' K 928

C 2 $ S C I I
Leon Jodłowski na mawia swoją przyjaciółkę — Kla- 

reitę Ram —» aby zdradziła wywiad nazistowski. Klaretta 
oburzona mówi, że wie, jaką rolę pełni Jodłowski w In- 
teliigcnce Sewlce. ,

— ...National Geheimabwehr. .
Drgnęła. Dostrzegł to — i uśmiechnął się drwiąco.
— Jesteśmy kolegami — i kochankami, Klaretto. Kole­

gami wrogich instytucji. Jedynie miłość nas łączy...
— Nawet już nie wiem, czy łączy! — krzyknęła.

’ — Nie przesadzaj, ■ Klaretto. Łączy, na pewno łączy! 
Wiesz sama, że tak jest, niestety.

Nagle usiadła i ścisnęła Skronie.
Podszedł do niej — pogładził po głowie.
— Kocham cię — i ty mnie kochasz, Klaretto! Chciał­

bym, Klaretto; by między nami nie było żadnych różnic...
— Nie ma różnic, dopóki nie zaczynasz wywlekać takich 

oto spraw, Leo.
Uśmiechnął się dobrodusznie.
— Klaretto — jest klika dróg, którymi można iść...
— - Nie ma żadnej. Z tej sytuacji nie ma wyjścia — po­

wiedziała stanowczo, z pasją — tragicznie.

POWIEŚĆ 84)
Jerzego Tunoszy-Gzowskiego

__ Jest, skarbie — jedna droga, najwłaściwsza...
— Jedyne rozsądne wyjście z sytuacji.
—  Mówi - 
Zwlekał.
— Słucham! — przynaglała. v
■__ ja k  wiesz, Klaretto, mamy wspólne zajęcie. Ty 1 ja

pracujemy dla wywiadu — ty dla swego Fuehrera, a ja...
— Wiem!... — przerwała.
— A więc tak... Wiesz, dlaczego to wszystko robimy? — 

nagle zapytał.
Zmarszczyła brwi.
—  Jakto? ♦
__No tak. Czy ty wiesz, dlaczego jćsteśrszpiegiem?
— Głupie pytanie! — oburzyła się.
__Zaręczam, że nie wiesz. Ze nie zdajesz sobie sprawy,

Klaretto! — powiedział z mocą.
Zamilkł. ,.
__ Nie myśl, kochanie,1 że pracujemy tylko dla korzyści

materialnych...
__ A dlaczegóż? — przerwała opryskliwie.
__ O, dla pieniędzy też. To prawda. Ale nie tylko dla

pieniędzy!
—  Ojczyzna — patriotyzm — podpowiedziała.
__ Oczywiście, Klaretto, masz rację. Ale nie tylko dla

celów Ideowych — i materialnych. Są jeszcze inne pobudki.
I — No?

Znów uśmiechnął się.
Czekała. * . ■ .
__Widzisz, maleńka. Po pierwsze jesteśmy wykolejeni

1 nic innego nie potrafilibyśmy już robić..
— To fakt... — zgodziła się.
Roześmiał Się.
—  To fakt! — powtórzył.
__ Ty, Klaretto, robiłaś kiedyś... coś... tam — ja byłem

dziennikarzem. Ale zapomnieliśmy o swych poprzednich za­
wodach. Pochłonął nas wywiad — wieczna konspiracja! Po­
rywająca praca. Zapomina się o niebezpieczeństwie. Igra się 
ze śmiercią. Nie cenimy wcale życia.

— To prawda, Leo.
— Widzisz! Za daleko już zabrnęliśmy. Nie ma już dla 

nas odwrotu. Ty byłaś w Polsce — teraz widzę cię oto w 
Szwecji!

__ A ty... Pamiętam cię w Berlinie, Leo! A teraz jesteś
oto w Sztokholmie. Mieszkasz we wspaniałych apartamen­
tach. Masz tajemniczych protektorów — 1 przyjaciela. Nic 
rtle mówisz. I masz zawsze pieniądze — przerwała psrywczo.

— Tak, tak — Klaretto.
Zapanowało chwilowe milczenie.
__ Szpieg nie może zmienić swego zawodu. Inny rodzaj

pracy znudzi go prędzej, czy później — ciągnął dalej Jod­
łowski. O szpiegostwo, to zajęcie ekscytujące. Zatruwa ono 
duszę, paczy charakter; łamie serca.

Pokiwała ze smutkiem głową.
__Tak, Leo. Jak to ty wszystko wiesz...
— Wiem, kochanie. I mam rację. Łączy nas wywiad — 

i jednocześnie dzieli. Zdawałoby się, że przepaść nie do 
priebycia...

__ Bo nie jest do przebycia — westchnęła.
— Jest do przebycia, Klaretto.
Podpiośła zdziwione oczy.
__ Ty pracujesz dla pułkownika Karla Buchsa.„
—  Taki
— A gdybym ja poszedł na służbę do niego?
Roześmiała się. . , . • ,

(D a lszy  c*(ig fu tro )
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